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Nasze będzie zwycięstwo 
Niech ta ziemia wiosnami zapomni Polskę - schludny dostatni ·dom dla zbędne w pokojach i kuchniach posta- a naszych nieprzyjaciołach, którzy chcie 
krew zakrzepłą stokrotną warstwą, wszystkich Polaków, a nie dla wa<'.stw wić. Wiedzą 0 tyin dobrze murarze, liby nas pozbawić naszych sf;trych sa-
jasny dom niech zbudują bezdomni, uprzywilejowanych. wiedzą wszyscy robotnicy i rolnicy. dyb nad Nysą i Odrą. . . 
niech z popiołów stanie mocarstwol Budować nie jest rzeczą łatwą. Trze- Jeszcze przed nami szmat roboty. A i o tym pamiętać należy, , że . jest 

Władysław Broniewski ba się dobrze utrudzić, aby dom pod A i o złym sąsiedzie - Niemcu - pa- jeszcze w Polsce, spOl'a garść rel$cjoni-
. dach wyprowadzić, meble, naczynia nie miętać wypada o jego przyjaciołach, stów wszelkiej maści, którzy pragnęliby 

...est w legendzie Wielkanocnej powrotu do starych, przec1wrześnio-
Zmartwychwstania jedna prawda. Ona - . wych stosunków,-którzy nienawidzą lud 
to nadaje jej moc niespożytą, że trwa w i 'jego władzę, którzy nie · . cofną się 
pamięci i sercach ludu od wieków: Wia- przed żądną , zbrodnią, aby p'rz~szkodzić 
ra niezłomna w Zwycięstwo wiosny nad nam w nasz~j pracy, aby znów - jak 
zimą, w zwycięstwo życia nad śmier- o tym marzą - narzucić jarzmo lu-
cią, dobra nad złem, postępu nad dziom pracy. · 
wstecznictwem. I o tym także zapominać nie wolno, 

. że tej wiosny powódź dotkliwe zadała 
Jest w tej wierze mądrość ludu, Jest nam straty w różnych połaciach · kraju. 

w DieJ doświadczenie stuleci, jest w Ale -mimo tych przeciwności wolno 
niej coś z siły dębu, co tak głęboko itam patrzeć z dumą na drogę przebytą, 
wrósł korzeniami w glebę ojczystą, że spoglądać z otuchą w przyszłość. 
nie złamią go ni wichry• ni burze, a ro- Przecież mimo · wszystki~h naszych 
sochate gałęzie jego co wiosną okrywa kłopotów i trudności każdy widzi· i od-
zwycięska żywotna zieleń. czuwa, że życie coraz bardziej się nor-

Mija wkrótce ·dwa lata, gdy zwycię- malizuje. ZlVYcięstwo Obozu Demo-
stwo Narodów Zje'Cłnoczonych i nasze- kracji w wyborach zapewniło nam na 
go narodu nad piekielną potęgą Nie- Iata całe · trwałe rządy. 
miec hitlerowskich wróciło Polskę do Przecież mimo niemieckich zakusów 
życia. wolno nam nie żywić obaw o nasze gra-

Dwa lata. Niewielki to szmat czasu. nice ,bo za nimi stoi nie tylko 5 milio-
Przecież przed nimi był wrzesień 1939 nów Polaków osiadłych i zagospodaro-
roku i sześć lat wojny i noc okupacji wąnych już na Ziemiach Odzyskanych, 

nie tylko cały nasz naród, ale i potężni 
niemieckiej. Krwią milionów uszedł nasi. sojusznicy-współbratyµicy - Zwią 
nasz naród. Warszawę i tyle innych zek Radziecki, Czechosłowacja, Jugo-
miast wróg w perzynę obrócił. Tyle wsi ·sfawia i inni nasi przyjaciele: 
spopielił. Za wojną i zniszczeniem szli Jesteśmy już tak silni, że ·stać nas 
nieodłączni towarzysze - głód, chłód było na amnestię wobec naszych wro-
i pomór. gów· i przeciwników, tak wielkoduszną, 

Dwa lata. Toż to niewiele. A jednak z jakiej nie znają dzieje ani naszego pań-
dumą możemy obejrzeć się wstecz na stwa, ani innych państw. · 
drogę już przebytą. · Ta siła nasza · płynit- z je.dności klasy 

Nie ma jeszcze w Polsce dostatku, robotniczej, z braterskiej współpracy 
ale ustrzegliśmy się przed głodem, PPR i · PPS, z nieroż~rwalnego sojuszu 
uchronili J>..rzed epidemiami i chłodem. łącząceg~ r9hotnika i chłopa polskiego 
Snują się dymy z kominów !abrycznych, oraz wszystko . co . twórcze w narodzie. 
wre praca w kopalniach skąd węgiel - Ta silił pasza płyąie stąd, że .Obozowi 
ten chleb przemysłu - wędruje do si- Demokracji udało się zjednoczyć \~szyst 
łowni elektrycznych, do zakładów pra- kie żywotne siły narodu w· sposÓb ·nie· 
cy, do ·mieszkań i izb, do portów poi- znany w ·naszyc;h· dziejach. · · ". · : . 
skich, aby go okręty zawiozły do Szwe- Czeka nas niewątpliwie · jesżcze ·wiele 
cji, Rosji, Danii, Holandii, Szwajcarii i przeciwności i prze$zk-Od, które ' będzie-
innych krajów - ską·d wzamian płyną I my musieli zwalczyć. Ałe jesteśmy na 
do nas surowce, żywność, maszyny, właściwej drodze, na drodze, kt6ra pro-
konie i bydło zarodowe dla naszych rol- wadzi nas . do Polski sprawiedliwej, do 
ników. Zorał ugory chłop na ziemi, któ- Polski, .. w której każdy człowiek pracy 
rej jedynym stał się włodarzem, i chle- zliajdzie dostatek i , szczęście. I · dlatef;{o 
ba -·jeśli urodzaj dopisze - już wkrót- zasiadając do wielkanocnego stołu 
ce nie braknie w naszym kraju dla ni- patrzmy z nadzieją w przyszfośc. 
kogo. . Czeka nas zwycięstwo, bo nasze_jwy-

Obcy, nawet nam, Pola~om, nie przy- cięstwo jest zwycięstwem wiosny, zwy-
chylni, z podziwem muszą przyznać, cięstwem dobra nad złem, postępu nad 
żeśmy w ciągu tych dWl1 lat zdziałali wstecznictwem. 
więcej niż wiele innych narodów, ta­
kich nawet, co mniej od nas ucierpiały 
i straciły, i więcej bogactw z nawały 

Topienie ,,Marz@nny" - .zimy i obnosz-2nie „Gaika". EDWARD UZDANSKI 

wojennej uratowały. 
Czemu zawdzięczamy ten cud tak 

szybkiego odrodzenia - wiemy wszy-

scy. ·d b · bł · · t l' • Lu : ro otmcy, c op1, m e 1gencJa -

I ' ... 

wzięli sami w swe ręce władzę. To co 
strupieszałe: szlachtę obszarniczą, bą­
kierów„ magnatów przemysłu, co do me 
dawna jak pasożyty czepiali się żywego 
organizmu ludu, wysysając zeń wszyst­
kie soki, zmiotła z areny dziejowej Pol­
ski oczyszcz.ająca burza wielkich reform 

. Z OKAZJI ŚWIĄT WIELKIEJNOCY NAJSERDECZNIEJSZE ZYCZENIA 

WSZYSTKIM CZYT BLN/KOM, PREN UMBRA TOROM .. I PRZYJACIOŁOM 

społecznych. . 
Wolny wreszcie lud urządza swoje ży l 

cie podłm~ swojego Ży.czenia,. buduje 

~ 
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(Od specjalnego korespondenta ,9Gło!iu lłolbotniczeqo'') 
/ Patrząc z bliska na nowe Niemcy od- r>rzewodnk:zącym jest b. sz.ef policji Bork, ten, który zabijał sociaHstów i komuni- I na czele której stanął bankiier frankfur~; 
nos?)~ niekiedy wrażenie, że jestem w t~- który wyraził si~ w Hamburgu, że z 1~- stów, który wyrzucał Żydów z mi~szkań, ki dr I1e>nr'Yk Leuchtg:n~. Tein pr~a1-
atrt.e w PierwszJl'('.h rzędach, mając przed wica. nie pójdzie na ża<ien kompromis, który konfiskował ich majątki. gdyż by- mniej oświa<kzył wyraznie, że uwaza so­
sobą scenę, na której rozgrywa słe (ni~- al<} wystąpi przeciwko nie.i do walki za- ło to wszystko przyjętą wówczas przez cjalizm za najw!ększeg-0 wroga ludz~o­
stety) - komedia, jedna z największych żartej aż do końca. Jesz;eze wyraźniej od reżim hitlero' ski metoda. Nie może być śd i bt;-dz.ie przeciwko niemu walczył z 
komedii, jakie kiedyk-0Jwiek oglądał Borka wypowiedział Si·ę inny z przy. ukarany również i ten, kto wrzucał setki całą ener~ią. Bankier Leuchtgenz ,uważa 
świat. Akcja jej toczy się już prawie od wMców tej ,,demokratyczn~j" partii Jo- żywych Judzi do kamer gaz.owych, gdyż siebie równiet za demokrat~ speCJalne~o 
dwóch lat przy ·niewielkiej zmianie de.ko- chem von Os.tau. nazwisko znane dobrze działał '()a wówczas na hitlerowski roz. typu i o spec"alnych przywileJach, .znaJ~ 
radi z tymi samymi osobami \v rolach wśród fonkrów Pomorza. Zażądał on nie Jrnz. du.l.c si" bowiem pod <1Picka,. b~ytyJską 1 
głównych i ·niewiadomo jeszcze dziś. czy mniej nie wi.r;-cej, jak tylko amnestii dla Słusznie podkreślił wielki dzi=nnik ber- ma posłuch w kołach kapital~stów an-
zakończ.y Si•e pomyślnym dla wszystkich wszyRtkich bez wy?ątk11 hitlerowców, li11ski ,,nigliche Rnndschau". że reprczen- gielskich, a nawet amerykańskich. . 
happy-endem, czy też koniec jej hędz.ie iak r6wni·eż uwoJnj.cnia prz2stf,pców wo- tuj:ąca taki program „d/entscho Rechts- Jest ;jeszcze w Berlinie partia o ~w1-
tragiczny - przede wszystkim dla sa- icnnych. ~dyż „nikt nie może hyć uka- parte·i" stanic Rię wkrótce punldcm zbor- tej nazwie „Wolno-konserwatywne1 de­
mych Niemiec. Scenariusz komedii jzst rany za poste'Pe·k. który nie był postęp- nym wszystkich akty,wistów hitlerow- mokratycz,nej i prawicowej". Jest jeszcz.~ 
pomyślany dość zręcznie. dajia,c pole do kiem karalnym w okresie jego spełnie- skich. Ale sa jeszcze i inne partie. nie- grupa pod nazwą „Nowej demokracJ1 
Popisu zarówno jasnym jak i „czarnym" nia". mniej „demokratyczne", jak np. ,.Nazio- Niemiec", jest wresz<: ie „Unia Retisk&". 
charakterom, powodując sze·reg nieocz,e- To z.naczy: wolnym od kary musi być naldemokratischz Partei Deutschlands", Partie i ugrupowania te działają każda 
kłwanych kompJi.kacjj, nawiązując intry- ~ „"'™ na swoia rękę, mafa <:usto tych samych, 
gi i wypwwadza,iąc stale na forum rezo- D p .1 k· , . . A~- ce ale niekledy i różnych protzktor6w i 
nera, którzgo zadaniem jest uporczywie o , o a o w w m ry , 7\Vracajia,.. si~ niezmi<ennie d? pubJicznO~Ci 
i stale przekonywać publiczność, że to, . z gorącym apelem do walki o „demokra-
co się dzieje lHZed jej <>czami nazywa się . • • „ „ . „ tyczną" przyszłość Niemiec. 
~dAłuCgJĄrrogramu sztuki - DEMO- ~ ud.yc1a radiowa w sw1ęlC1 W:Jelkanocn~~ Mówi o tym zarówno bankier, jak i hi-
U!1', • : , • WARSZAWĄ PAP w · d h d . • · b · · t tlerowski f::tbrykant. Wzywa do demo-Wiprawd·zie publiczność, wśród ktoreJ ; ( ). na c o zącą nie- czasu amerykanskiego) - na ozens wo rnzoJ- '· "" .. b •. ~ St hlh I " d" k t 

• h d · I · d · · ....... w· Jk" · k . k ' . I i Ł d i "fu-Il . <mc~r ,. a emu . ...mo ra ą przeważaJą. panowie w mund11rac uspo- zie El pierwszego ma sWlyT .e 1e1no-:y, re cy1ne z osc•o a garn zonowego w a z . · s• · 
6 
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b. · · · f · d I • · d' · · b d · dl d kó A 1 1 Je , zar wn<> mn i r z om a, a i . so iona _Jest k.rytyczme j nie11 me . 0 wy- ~? s~1e ro. 10 trans~1towac ę z1? ~a wszy~t- Kaz~nte a. r~ ~ w w meryce wyg os ~zef Policji. Demokratyczna komedia t-
konawco\':• Jednak słowa padaiące ze ~ie rozgłosn1e pols.c1e 1 am1>rvkanskie o godz. w czas•e nabozens.wa ks. płk . Ławrynowicz, dzie na całego. Aktorzy nie usiłują już 
sc~nl;', m~Ją niekied~ ~oc tak sug~sty\~'- 6 rano (godz. 24.0o z dn. 5 na 6 kwietnia wg kapelan garnizonu łódzkiego. nawet zmieniać kostiumów i ról, licziąc 
ną, 1'e :il wśród w1d;zow za·czy.naJ~ się na to widocznie, że wrażliwość umundu-
f~rmować dwa obozy, z _których ieden s k dz• d m ~ li rowanej publiczności stępiała, że osłabł~ 
bierze stal? w obr~n1ei ~raJ.fl,·CYCh .główn~ fi1 r a ' I o n e . z i a c Ll 11 ~ ~ ~ I ~ cndność zagranicznych krytyków. 
role ~kt<_>row, drugi z_as ~bserwuJe kry- g (I N i ~ ~'11 a ,i~ S;edz.ę w pierwszym rz~dzie krzeseł na 
tycz.:iie .ach. zachoV:'a.n1e ~1ę, ~a.równo na te.i niemi-ecJ<i.ei sztuce i czekam cierpli· SC·e~ie, ~ak. 1 poza JeJ ~uli~a!lli. KATOWICE (PAP). Na repatriacyjny pun~t z Austrii. Dotychczas wróciło do kroju ponad \Vie. Czekam na moment, który nadejść 

Nie zam!erzam byn~Jmnie:i _w tym t~a- etapowy w Dziedzicach przybył ze strefy a- 1.400 dzieci z l'czby tej 900 odnalazło już musi, inaczej bowiem nigdy nie zapanuje 
t~alnyn1 mec~ wstępie potępia~ wszy~t: merykońskiej z Regensburga 29-ty transport z swoje rodziny przez skrzynk~ poszukiw1ń pokój w umęczonej Europie. Czekam na 
k1eg?• co. si~ rozgqrwia na mem!eck1eJ 43 dziećmi wywiezionymi prz':łz okupanta do Polskiego Czerwonego Krzyża, 110 zaadop- moment, kiedy aktorów tak uporc-zyw~·e 
scerue, ani nie zamierzam podawać w Niemi.ee. . towały rodziny zastępcze. Dzieci, które n:'3 ku nieszcz.e•ściu ' Niemiec grających role 
wątpliwość ~ział~lno.ści .wypróbpwanych Z punktu etapowego w Dziedzicach, gdzie I · . . demokrató~ - schowa się za na1prawdie 
anty-faoszystow mem1ack1ch, ktorzy lata d . . t . ść . k odnalazły rodziny będą umieszczone w za- z'.e·laztlą kiirtynę. z1ec1 zaopa rzono w zywno 1 oce, pize- _ 
całe spęd'zili W hitlerowskich obozach, wieziono je na punkt zborny w K. oźlu. 32 dzie kła~a~h opiekuń~zych PCK, RTPD i komitetów Leopold Marschak 
zanim Jeszcze woj.na wybuchła. Na nie- ci przybyło również z transport'3m Poloków op.eki społeczne 1 . Berlin, w marcu 1947. sz,c.z1ęiście je.st ich stosunkowo niewielu. 
Jest ich o wiele mniej, niż nal~żałoby so­
bie tego życzyć, natomiast większość 
działaczy Politycznych, nsiłnjących po­
ciągnąć za ob.fi, ma y niemieckie to albo 
ludzie pielęgnujący wciQż jeszcze w swej 
wy-0braźni obraz imperialistycz.nych Nie­
miec, bądź też aktorzy sz,e·rmujący w so­
bie tylko wiadomym celu wyrazem „de­
mo·k·rncja" w najrozmaitszym ujęciu. 

Znajdujemy w demokrację w Niem­
czech na każdym kroku, pod rol/jmaitymi 
nazwami w miastach i na wsi. Nie wy­
starcza już niemieckim politykom dzia­
łalność czterech głównych partii zjedno­
qonych w bloku a!fl.tyfasg.ystowskim, 
wi1Elic usiłują ipowoły.wać do życia coraz 
to nowe orga,ni.zacje 'llolityczine, !Powo­
łując się pr.z:y tym na wSI>itiniad:omyślne 
zasady demokracji zachodniej, która do­
p-uszcza przecież swobodę rtie tyl:ko wia­
ry religijnej, a1le a poilitycz;nej. 

Powstaje więc w Olclenbur.gu (strefa 
brytyjska) Związek Chłopski - a więc 
zupełnie demokratycz·na organizacja. 
TyJko jedno ,,ale": fiihrerem chłopskich 
demokratów je5t b. generał Gonse, sztab 
organizacji skład.a sioę rJj właśck:i·eli wiei-

1 
kich majątków, a program - jak łatwo 
Sf~ domyślić - wymierzony jest m. in. 
przeciwko .reformie rolnej. ( 

Inna organizacja: „Deutsche Rechts­
partei". Wdadomo o lfliej powszechnie, że 
stainowii zl~ek grup roz:b~tej reakcji nie­
mioo'kiej, a jedna:k i o.na "na scenie poli­
ty.cznej występuje pod ma·S~f\. demokra­
cji. Dziwna to bardw demokracja. której 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Komisja O li Z w Genewie 
BELGRAD (PAPl . Komisja śledcza ONZ. no 

Bałkanach wyjechała stq,cl do Genewy, gdz;e 
oproc0e sprawozdanie dla Rady Bezpl.ec1eil 
siwa. 

Sytuac;a na Madagaskarze 
PARY! (P/l,PJ. P;emier francuski Remodier 

oświadczył no urządzan9i co tydzięiń kon!e. 
rencji prasowej, że na Madagas~arze, gdz.'.e 
na początku tygodnie wybuchło powstoni':l 

" ludności tubylczej, nastąpi/o obecnie uspoko!e 
nie i sytuacja tom n:e budzi poważniejszych 
obaw. Spokój został szybko przywrócony przy 
użytku niewielkiej ilości wojska. I, 

Dz\ ~\me 1mrozunuenie I 
LONDYN ((PAP). Brytyjski minister skarbu 

Dalton oświadczył w czwartek dnia 3 bm. w 
Izbie Gm:n, że podpisane zostało nowe poro­
zumienie monetarne między Wielką Bryto:iiq 
I Hiszpan•ą. 

- - > ••• 
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tel. 260-24 
Oddział Rejonowy w Łowiczu, Nowy Rynek 31, tel. 54 

Oddział Reionowy w Zduńskiei W~li, S,ieradzka 22, tel. 34 
Oddział Rejonowy w Piotrkowie; Leonarda 12, tel. 11. 75 
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Powszechna 

Spółdzielnia Spo­
żywców jest pla­
cówką zrzeszonych 

mas pracujących. Za­
pewnia solidną i szybką 

obsługę. Daje gwarancje do­
starczenia konsumentom dob­

A. • rych, uczc1w1e skalkulowanych .... ·V towarów, 'po cenach niższych niż 
w sklepach prywatnych. Posiada wła-

sne wytwórnie artykułów pierwszej 
potrzeby jak szwalnię, własne warsztaty. 

· piekar·nie, palarnię kawy, rozlewnie:·. octu, 
fabrykę cykorii. 

WSZYSCY LUDZIE PRACY ZAOPATRUJ • .\ SIĘ 
WYŁĄCZNlE W SKLEPAC.H POWSZECHNEJ 

SPOŁDZIELNI SPOZ\ \VCOW. 

o D z 
Siedziba Zarządu: 

L6dź, ul. Pio r 

R E S T A IJ R A C ..I .A 

zaprasza Szanowną Klientelę stałych bywalców na 

JAJKO SWIĄTECZNE I SWIEZĄ RYBKĘ. 

owska 

I 

A 

Jedno~eśnie składa życzenia WESOŁYCH SWIĄT 

Z poważaniem 
Zarząd f-my „BACHUS" 

poleca 
-C:1-~.., 

PŁASZCZE MĘ.SKIE r DAMSKIE, KAPELUSZE 
MĘSKIE I DAMSiOE, UBRANIA, KOSZULE, 
TRYKOTAŻE, BIELIZNĘ DAMSKĄ I T. P. 

WYBOR DUŻY! , CENY NISKIE! 

SPOlDZIElHIA AS~'R1 ~U KONFEKCTINO- •~_c_d_oo_k_ow_i_e_z_w_ią_~_ów~Z-aw_o_d_ow_. Y_c_h_o_łt_ey_m_u_ją_1_o_p_ro_~_r_~_a_~~~~~ 
P R A C Y JJ .I J .r.l BIELIZNIARSKIEI IJ I 

z odp. udz. = H' Łódź, ul. Jaracza (Cegielnia11a) 6, tel. 135-22 UJ ~ Spółdzielnia Spożywców 9!łRO BOT N .I K•• I 
a PRZYJMUJE DO SZYCIA bieliznę męską, fartuchy, pijamy, 

odzież ochronną najmniej 100 sztuk. Wykonanie solidne i pun-
9 ktualne. 

0 
~ Instytucjom społecznym i państwowym przy większych zamó­

wieniach udzielamy rabatu 

a 

9 
a • 

§ 

! 
~ = 
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w OZORKOWIE 11 
. POSIADA PIEKARNIĘ 4 SKLEPY KOlONIĄŁNO I 

SPO.tYWCZE, PODHURTOWNIĘ TYTONIO-
WĄ i POSIADAMY TOWARY W DU.2:YM WY. 
BORZE UDOSTĘPNIONE DLA WSZYSTKICH ~ 

GŁOWNE BIURO mieści się ,przy UL. ŁlSTOPADA 'Nr 2 O Z O R K O W = 
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Co pisze Robert z Rote'nllurga o sporcie ·niemieckim 

mieckiego: dw.aj bokse.rz,y niemi-e·CCY -­
Miax Schmelli-ng i Herbert Niirnberg, któ­
rzy podczas wojny byli dowódcami od­
działów szturmowych - SA 'POPisujią1 się 
obecnie na ringu rpod wysokim -pr·otekto­
·tem amerykańskich i brytyjskich wł~dz 
oku:PaCY'inych. 

W strefi-~ brytyjskiej roz.poazis11Y już 
tmnGwnie swą · <lziałalność dawne wielkie 
kluby spGrtowe, które zachowały nawet 
swe tradycyjne nazwy - ,,ttamburger 
Sporverein", ,,ttannover 1896", ,.Verein 
fiir Leiibesiibungen in Osnabriick" itP. 

W strefie amerykańS!kiei od.rodziły się 
,,Miinchen 1890", ;,Verein Mannheim" ~ 
wiele innych. Udzielono im zezwol•eń na 
uv-rawianiie tabch gałęzi sµortu ja·k sz:er­
mi·er.ka, strzela:nie, jarzda konna - z cze­
go młodzie•ż ni•emiecka korzysta masowo 
~ :z ca-tym zapałem! 

Do organizacji sportowych powrócili 
też dawni „działacze". którzy r·obią co 
mog1ą, aby nie do1n1ścić do rozwoj·u gipor­
tu .r.obotniczego i zachować daw.ny cha­
raikter tych llół-wo}s·kowych 1klubów 
miesz·czańskich. 

Z <Pomocą przy.chodzą im niestety, ofi­
cer.owie brytyjscy i amerykańscy, którzy 
odbywają ćwiczenia z mlodz:i.eżą niemiec 
•!(ą, korzystając _ przy tym z urządzef1 
sportowych swoich formacji wojskowych. 
Ponadto <>dbywają. się systematy.czne ćwi 
czenia w tak ·zwanych „oddziałach pra­
cy.", czy ,,ba.talionach odbudowy". poziO-

. stających .pod dowództwem brytyjskich 
wład.z wojskowych. Warto przytoczyć 
tu dla przykładu list jednego z ż,ołnierzy 
tak1ie.go ,,batalionu" Roberta z Rotenbur­
giu, 'który rpisze do r-0dziny: ,,Nas.z bata­
lion właściwie nie z:mienił się. Tyłe tyl­
ko, że jesteśmy na służbie u Anglików, 
.a nie u Niemców. Nasi dowódcy - to 
byli niemieccy oficer·ow.ie SS, nastawierni 
nader wojowniczo. Obok służby wojsko­
wej zajmujemy sh:i us'ilnie ćwk:ceniami 
fizycznymi. które obejmufa przeróżne 
rndza}e sportu wojskowego". 
Uchwały konferencji poczdamski·ej -

jak ;powszechnie wiadomo, zawierają 1JO­
stanow:enie całkowiteg.o rozbrojenia i de 
nazyfikacii Niemiec i przebudowy życia 
tego kraju n::i z,af:atlach demokratycz­
nyc)1. Postanowienie to obowiązuje rze.::z 
oczywista - równie·ż na odc·łnku sportu 

nicza Rada Kontroli dla Nien'.1.:iec .. J)O\Vzi·~ła 
uchwał-ę, na mocy któr·ej <lo , dnła„ 1 sty­
cznia 1946 min:ły ulec lihvida·cif /wsiyst­
kb niemieckie kluby' sµortowe ' i organi­
z.acie sportowo-wo;jskowe i pół-wpjś'.ko­
we. Jednocześnie uchwal-0·no wy.dać za­
kaz 'Prowadzenia ćwiczef1 <> cha-rakterze 
wojskowym na terenie sz.kół: fai)'i·yik i: u­
rzędów. Sojusz.ni-cza Rada K-0n.troli :po~ 
stanowiła, iż nowopowstające · organiza­
cje sportowe w•i:nriy uz;yskać , zezwolenie 
władz okupacyj.nyC'h i że ich dŻiałzlqość 
b~dzic kontrnlowana Przez re : władz'e, 
przy czym będą to -0rgani;rncje wyłą<:.z-
nie lokalne. . · ' 

Jak wyg~a,da obecnie reali-zada .p<>St!ł-

nowień Sojus.z.n:i-czej Rady Rontr<>li dla 
Niemi-ee w str.efach zachodnich? 

Przy.jrzyjmy s1ę · choćby temu, co się 
dzieje w tmystyce. Jak wiemy, ruch tu: 
rysty.cz.ny . w Niemczech wy.korzytitywa­
no w o.kr.esie mi:ędz;yw0jennym dla celów 
czysto poJ.i:ty.cznych. Chyba je~zcze do­
brze. J)ami~tamy „rzesze tu·ryst6w" nie­
mieekicli w Gdańsku w lat.ach 1938 - 39! 
Ale - zapomi'na·jąc · o tyirń - Anglicy Już 
we"wrześriiu 1946 'zapwsHi do Szkocji na 
mi-§:dz,y•n.a.rodową konferencję turystyczną 
2 ip.r.zedstawiicieli niemieckich organizacji 
tli.tys'tyc'z11:y;ch; dstnie:iących w zachodnich 
strefach okupa-cji Niemiec. 

Na za:kończe:nie - jaskrawy· przykła·d 
z dziedziny „ijenazyfi-kacji" sportu n~e-

P.rzyt-0.czono powy:żei fakty świadczą o 
całkowitym zlekceważeniu przez okup.a­
cyj.ne włia:dz.e anglosaskie decyzJ~ SOjusz­
·niczej Ra-dy Kontr.pH. A rzda-wać by się 
mogło, że ws·zyscy soj-usznicy !POW.inni 
jesz·cze dobrze pamilę1tiać, żo w. IQkres,ie, 
:poprz;edzającym drugą wodnę św1.a~ową 
ma-j1p0:p-ul.arniejszym hasł·em Niemców by· 
łio: ,yPrze'z siport - do walki·!" i ,,iBrze2 
sport - do zwycięstwa!". 

' 

Kalejdc>Skop'· 'sportowy-USA 
Allgtels~y .. tenisiści przegrywają, Alex lany wygrywa 

W turni•eju teniso- I ,g~cl·sk'f!go.: rn.zsła\y~o~·ego w tur·nie~u, z che~! wy.złriminował J3:a·rt·ona. wygrywa)ą>c 
wym, rozgrywanym ·' rue..zfiainym -Amery.Jmmnem była n.1espo- z mm 6:3, 6:3, 9:7. Fmał na skutek ~ada· 
w ·Hamilton o mi- d·ziańka tur.na.efo. M:o,t6tan1 (A.ngl&a)-=-Ler- j1ąicego desz:czu został J>rzełofony na o 
strz.ostwo Bermu- ~~ (Bermudy) 6:0. 6!0; 'Bairton (Anglia)' kres ,póź,niejszy. , 
dów z udziałem 1naj- , . - -w,ardman<(Bermudy) 6~1, 6:2. Cwierć'- • -. * 
lepszych· teni&istów rmały: )\~~.Neil {U'SA_)·-·.Kinight (USA~ Znany pły,wa~ 
angielskich, i>rzygo- 6;1, 7:;>;_ Mottrąm - ~1l HaU ~:4, 3:6, 6:2; francus:ki Alex ~ 
towujących się do ICochell · <NSA~ - PaEsh. (Angha) 6:3, 6:0; 11y, !lCtóry przy-
m~cz:u tenisowego z Ba;rton (J\nglia). -:- ' Abrams (USA) 9:7, był w pjątek ub. 
Polskq, osi•ą .gnięto 1?:11: AmefY:ka<ni•n nie wy·~o~zy.stał pię- cygodhia do A-
nastęPujące \VY·niki: . Cl'll. p1~~k ;meczQwych_. W 'PDłfinałach Me. mery:ld, sta·rtował 
Me. )<nJ$ht ~USA),7 , ~11 . .pokonał. Mottra?Ja 6:3: 6.:2, 2:6! 6:8, :w. d~eń po sWim 
Carter (Angfoa) I .n, _, , . r 6:2. S:potk~n.1a . od.bywały, s1~ :przy s1lnym iPTZlYJeździ·e :na za-
4 :6, 6 :3. Porażka znanego tenisisty ·an- wietrze i deszczu:· w ··II-&i·ll! póMmale .Co- ,wodaich 'PłYm _ 1 ;1 1:11 1: 1 •1r 1 1 •: 1 -,1·11n1q1r1n1i:1;1 1 1; 111 1n~1 11~ 1i;;1 11 1i11<11l11;11i1ri~~1<1ililliil11111111111111111111111~11nM:1111llJIHID1R11s1111~111111n11~111nin 1111llllł!111111111n1n1111111n1111!1111111mt1l1n11rm1111nn1 111n1111111m k" h N · .aic 
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Wszystkiemu„; winna ,· prasa ••• ;;~~~1~01! 
, · sµislak, mistrz Poiski w wa<lze muszej Rogera i_G~~ne Ko-

.• h. d · . · l :A • sio uz.yskuJąc czas uc o Z!l z.a na1węse· szego i naJUowc1p- t· . • 
iniejszego sportowca w b)dzi. Niedawno 2:1 ;5 min. W biegu na 50 y., ktory F.ran-

i wycho\vania fizycznego. Jest rzeczą i'l;i; 1 

nazbyt z-rianą, że w okresie przygot{rn-al1 
do wojny agresywnej klika hitlerowska 
zwracała bacz.na 11wag-e, na tę dziedzinę 
życia, a Iiitler oświadczył p;:!wnego razu: 
„Wycho,nmy młodzież. przed którą ca­
ły świat będzie drżał! Młodzież brntaln~~ 
wymagającą i okrutną . Chcę, aby nasza 
młodzież stała si-e,. Podobna do <lzikich 
zwierzątek ... " Toteż osi-em milio·nów mło­
dych Niemców, stnowi•:.i,cycl1 Rz,eregi or­
ganiz.acji sportowych i „łiitlerjugend". 
wy.chowano zgodnie z tym ,,ideałem" 
Filhre.ra. 

widrz:i:ałem go na trenmg,u Sz~ama. cuz także .wy.grał, osiągnął on doskonały 
· _:_ · Co•sły-Ohać mistrzu? - z.adiajięi stere- cz.as 2217 sek. 

o typowe rpytanie. Joseph Verdeur, fenomenałny -pływak 
- Ka:perujią. mnie na Wyhrrore _ mó- amery:kański :i mistrz USA ustanowdł no­

wi z wielce zagadkow~ mina mistrz Pol- wy rekord na 200 Y· st. klas., osi1ą.gając 
ski. Al.e żił! -mi · opusz:czać rodzinnej Ł'O- czais 2:16,4 Verdel!lr pokonał swego naj­
<lzi •.• · gr-0iniejsze•g-0 ;przeciwni·ka Dana De Fo-

JesteśmY.. przez chwHęi w1ielce iZłmdo- resta, który miał czas 2:19,4. Na tych 
wani :Przyw:iązam.iem Stasiaka do Grod:u samych zaw-0.da·C'h rekordzista świata 
Komi·nów. wygrał 300 y. st. zmien. w czlasie 3:25,5. 

- A wie Pa·n, oo · mnie wzede wszyst-
kim wstrzymufo od ,„emigracji"? - pyta 
Stasiak. Wielkanoc na boiskach 

łódzkich 
P-0 klęsce Niemiec hitlerowskich stała 

sic; natychmiast aktualna sprawa rozwia­
zania wszystkich niemieckich <>rganizacji 
sportowych. Już w grudniu la-45 Sojusz-

Dyżury. aptek 
SOBOTA 

Wegner, Piotrkowska 67 
Rytel, Kopernika 2ć 
Kon, Plac Kościelny 8 
Hamburg, Główna 50 
Groszkowski, 11 Listopada 15 
Raczyński, Kątna 54 

Krasińska Jaracza 32. 
Jarzębowski, Rudo Pabianicka 

NIEDZIELA 
Danielecki, Piotrkow3ko 127 
Zujączkiewicz, Zielony Rynelr 3? 
Gorczycki, Przejm:d 59 

- Prasa. Nie;ch Pan nie .robi zdziwionej 
miny · Ja kocham dob.rą p-ras,e,i. Na Wy­
brzeżit jest tYlko jede.n „Dziennik Bał­
tycki" i ·w dodatku źle redagowany. O 
dZienni·ki ł6dz.kie jest truąno. Co by się 
. wtięc stało z mo~m W.acki~m i Wickiem, 
Kru!J)Wa·, oraz Jim Athinsem. · • . . 

Gimnasty.cy. w O-b:liczu Olimp.i·ady 
w maju. przegląd d.otychczasowego dorobku 

w Warszawie, na St?-d.ionie w~ : P. od-perent kobieyy - . Zielińska, cziłonkowie 
było się organizacyjne zebranie Bo1slcit? Zarzią1diu - 'Filipowicz: Czwarn-0g~ Dę-
go Związku Gimnastycznego. Wzięli w bicki, Wojtyczka i Grochowski. . 
nim _udział .dcle~aci repre.~ent~jący 26 Komisfa ~ewizyjna '- Glinka, Surała, 
klubow, posiadaiących sekcJe gimnasty- Gowcz; ~astępcy - Goł:()ibiowski, Rost; 
czne. , Sąd Honorowy - pr.Ok. Krukowski. Ko-

Statut Polskiego Zwiazku, Gimnasty.cz;- mor.owski i Wolańczyk. · 
ne~o -0,pracowany przez PUWF i -P.W zo- W dyskusji na zebrnniu por:uswno 

W święta Wielka-nocne będziemy mieli 
w Łodzi dwie dekawe imprezy srportowe . 

iPierws21a; z nich 
będzi~ mecz; Pi·ęś­
cia!'Ski na rzecz 
powodzian z·orga-
11izowany star.a­
ni:em Wydziiału 
WF i PW przy 
Zw. Zaw. Włók­
niarzy w <l•rugi 
dzień Świąt w ha­
li Wimy o godz.11, 
w rama•ch którego 
odblędztie sięi sze-

. . . reg bardzo cieka-
wue z~pow1ad.a-iących Się spofikań, oraz 
dwudmowy występ Cracovii. 

Karlin, Pilsudskiego 59 
'Antoniewicz, Szoso Pabianicka 56 
Steckel, LimcmowskiAgo 37 

PONIEDZIAŁEK 

Cymer, WóJczońsko 37 
Bojarski, · Przejazd 19 

stał Przyj·ę·ty z małymi P-O'Prawkamj. spra\vę wyszkoleni.a kadr i1nstruktorski•ch 

I 
W wyi11iku wyborów władz Zwrą1zilm~ · ·. · · · · · J. w · Zarząd Polskiego Zwdązku Giiht-narstYcz- 1 umasowienia gimnastyil\i. ma·J·il rb. od 

negn przedstawia się następująco: pr.etieS' będą sk· zawody , g,imnastyiez;ne, będą•ce 
mir. Noskiewicz, w1c.}prezesi _ prof. P.rz.eglą·dem dotydi·czasow.ego .dorob1ku . w 

Tazanowicz, Boski (;Drzew . . Komisii ~ Spor. gimnastyce okresu pow-O·J~nnego. Poru-

Pierwswgo dnia 
t-0 jest j •wtro. era­
co.via gr.a'c będzie 
ze Zi~·dnocz.onymi 
na stadio:nie łiKS-u 
o godzinie 16-ej. 
Drugi·ego dnia na 
tym samym sta­
di·onie z d-rużylllą 
kr.aikowską zmie­
rzy się ł:JKS. 

1'.Jntsszowski, Dąbrowska 24 b. 
Epsztajn, Piotrkowska 225 
T rawkowska, Brzezińska 56 
Pawlukiewicz, Pomorsko 12 
Apteka Pocztowo, Piotrkowska 46 

TELEFONY: 
Pogotowie Ratunkowe Miejs~e -
Pogotowie PCK -
Pogotowie Obezp. Społecznef -
Straż Pożarna .... 
&luro numerów -

.104-44 
11.17-.11 
~34-15 

8 
·199·00 

Wydawca: Wol; Komitet PPR w Łodzi. Komitet 

towej), Frankiewicz (1przew. K-Omisfr Sę- sz,ono równie-ż spraw~ przygotowania 
dziowskiej), referent wysz:ko.J:enii.o'Wy - druży:Oy iio.Jski·ej do 01imip1iady l<>ndyń­
Kosman. 'kpt. związkowy - Dołowy, re- skiej, organizac'ji mistt"2ostw Polski itd. 

RESTAURACJA „ZDROWIE" 
H. Błarl1oma ul. Kilińskiego - n 

ż;ycz;y swoim Konsumentom 
WESOŁEGO ALLE:tUJA'! 

R•Mn.nn1rr1:·1a•·11n1f!1nf!l111łtltnt !m11 1 111tu111111u1n111•:1:-11r11111t1n11!1:11:T1a1·11n1 1111•111 1 1; 111 11 1 11 • 

I G, ALANTERIĘ ~ I TOWARY WŁOKJENNICZE ~ 
! p .o .l ·e c a 

1 f-ma Jerzy GAŁĄZKA 
I . t6dź„ Piotrkowska ·142 ·tel. 162·83 • 
n11111,i1111u1111 l:111111•~„,..„nwl!lłtt1nm11.11t111111ftl1rrsllMłlw.11l!f1nt!t•11t...G 

Przedmeczle o 
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Jan Barcin Sza·ncer 
• 

Wielkanoc ·ne 
„Na ogromnym stole pokrytym śnież- karz i tę;..;a porcja rycyny wystarczyły 

nym obrusem, środek zajmują szynki, dla uzdrowienia przejedzonych ... 
ozory, nadz~€wane prosięta, pieczone Wypadki dziejowe zmiotły . zapamię-

baranki, niby to stara ~ardya... • tałych biesia~ników z za stołu. Tradycje 
Na skrzydłach tego . taboru stoją po- wielkanocne si,ęgają głęboko jeszcze w 

Cłobne wieżom baby, zadziwiające ogro- dzieje przedchrześcijańskie, wiążą się z 
mem ... Dalej na brzegach stołu stoją po 

1 

obrzędami pogańskimi ku czci wiosny. 
dobne rzymskim mozaikom placki, ma- Po dziś dzień po wsiach dawnym oby­
zurki„ .. a wszędzie rozrzucone jaja, po- czajem zanoszą chłopcy i ·dziewczęta 

<łobne do piramid, kul i granatów; le­
żących na wagach twierdzy „." 

Na zdobycie tej twierdzy ruszały w 
bój wygłodniałe wielkim postem brzu­
chy 1 gardziele. Spustoszyć 1 pochłonąć 
wszystko, oto szczytne zadanie zdobyw­
ców stołu wielkanocnego, za dawnych, 
jak się to mówiło „dobrych" czasów". 

_ 1,Jedz, pij, i popuszczaj pasa" oto tra­
aycyjne hasło rozbrzmiewa.f ące przez 
cały rok, ale najgłośniej w okresie Wiel­
kiejnocy. 

W pamiętnikach Kitowicza, opisach 
'Glogera, Siemieńskiego pełno relacji i 
JZczeg6łów „święconego" w pałacach i 
dworclch szlacheckich, które porównv-

wano z homeryckimi ucztami. Dobry' 
ll>etyt pozwalał zapominać o wielu 
sprawach, tradycje świąt stały się tra­
dycjami oM:arstwa. Gdybyt tylko le-

• 

uplecionego ze słomy chochoła „Marzan 
nę" wyobrażającego zimę - do rzeki i 
topią go, poczem witają radosnymi pie­
śniami wiosnę. Chłopcy przebrani za 
cyganów, baby, niedźwiedzie chodzą z 
„kogutkiem" zrobionym z piór kapło­
nich i osadzonym na osi o dwóch kół­
kach. 

A my z kurkiem rano ws~ali, 
Pierwszą roskę otrząsali, 

śpiewając wędrując od domu do domu 
i składając życzenia. W innych stronach 
ozdabiają zieloną gałąź wstążkami 

umieszczają na wierzchu lalkę, „królo­
wę wiosny". 

Gaiczek zielony, 
Pięłnie przystrojony 
W czerwone wstążeczki 
'Przez śliczne dzieweczki. 

A ta zima ciężka była, Placków, jajek nie żałujcie, 
Co nam zioła wymroziła, Bo jak nic nie dostaniemy, ' 
Ale my się tak starały, Wszystkie garnki potłuczemy. 
Ześmy ziółek nazbierały. „Była to swawola powszechna w ca-

Do najmłodszych, a zarazem najpięk- łym kraju", pisze o dyngusie Andrzej 
niejszych obyczajów należy malowanie Kitowicz „w poniedziałek wielkanocny 
„kraszanek" czyli „pisanek". Najdaw- mężczyźni oblewali wodą kobiety, · we 
niejsze wiadomości o kraszankach się- wtorek i w inne następujące dni kobie­
gają XIII wieku. Wspomina o nich w ty mężczyzn". 
swojej kronice Wincenty Kadłubek. I „Oblewali się rozmaitym sposooemi 
Opi.snie on zwyczaj polegający na tym, amanci dystyngowani, chcąc tę cere· 

że dwie osoby biorą do prawej ręki ma- manię odprawić amantkom swoim, oble 
lowane jajko i uderzają jedno o drugie, wali je lekko różaną lub inną pachnącą 
a wygrywa ta osoba, której jajko zostało wodą, po ręce, a najwięcej po gorsie 
nie zbite. Nie ta gra jednak, ale sam małą jakąś sikawką, albo flaszeczką". 
kunszt malowania woskiem, lub pen- Gloger szuka początku tego zwyczaju 
dzlem jajek w różnorodne wzory wart aż w Indiach Wschodnich w kolebce lu­
był raczej zanotowania. - Wzory pi-, dów aryjskich, gdzie na zakończenie 

sankowe to rozdział w ornamentyce lu- starego roku obchodzono w kwietniu 
dowej, to wyraz przebogatej fantazji, po obmywanie się z grzechów, oblewając 

trzeby wyrażania piękna w każdej naj-1 się wzajemnie wodą. 
drobniejszej formie. Kroniki ruskie odnosq t..en zwyczal 

do czasów pogańskich. 

I 
Malowanie pisanek znane było nie/ Jakiekolwiek zresztą byłooy poclloiłze 

~ylko w ~o~sce.' ale we wszystkich kra- nie tego obyczaju, psotna wesołość dyn-
Jach słowiansk1ch. · gusowa przetrwała po wsiach i miastach' 

Przyszliśmy tu po dyngusie, po dziś dzień. 
Ale nM też nie o.puśćcie, 



Str. 4 GLOS ROBOTNICZY 

Mołotow o ko.nferencji w Moskwie 
Radziecki mQŻ sianu o najważnieiszych proble­

mach polityki międzynarodowej 

Polowanie na Bormana 
BERLIN (obsł. wł.). Wobec powtarza 

jących się wciąż pogłosek o tym, że .Mar 
tin Borrnann ukrywa się zagranicą, wła 
·dze amerykańskie zaleciły rozesłanie 
fotografii Bormanna do wszystkich po­
selstw i konsulatów amerykańskich za­
granicą. Ze zdwojoną energią ma się na 
nowo rozpocząć polowanie na wroga 
ludzkości Nr. 2, który widziany był ko­
lejno w Szwecji, Hiszpanii oraz w in­
nych krajach południowej Europy.· 

Mokwa (obsł. wł.) - Rozgłośnia mos-1 W drodze pewnego zwiększenia pro• na odnośnie Gr~cji, wpłynie na odrodze-
kiewska podała • wczoraj tekst ·odpow.:e- dukcjl na potrzeby Pokojowe, przy cz~1m nie demokracji w Grecji? 
dzi, udzielonych pr,zez ministra s~raw ia- cześć produkcji takich artykułów jak wę- Bardzo w to wątpię, tak samo iresztą 
granicznych ZSRR - Mołotowa, arna-ry- giel, metale i irut~ byłaby przeznaczona jak wątpi w to wiele innych osób. 
kańskiemu ko.respondentowi Johannesowi na spłaty odszkodowań krajom poszkodQ- 10) Czy sądzi Pain, że k·onferencja mos. 
Steel. wanym. kiewska służy poQ;ytecz,nym celom i . ż~ Stan zasiewów w Z SR R 

Pytania i odipowiedz'i brzmią następu- 8) W faki sposób, zdaniem Pana, mo- przyni·~sie konkretne wyniki? 
jąco: ż~ być najł.~twie.i przywróc-0na de~okra- Byłoby pożądane. by przyniosła jak !\10SKW A (::>~sł. ~n· Rozgłośnia !J10• 

1) Czy uważa Pan, że wnioski amery- cia w .Greq1? najwi()cej pożytku. Jej WYnikł ,tle zale· ski~wska po~a]e,_ lZ na .terytor!um foań,skie dotyczące politycznej organizacji Na;Jlepszyrn sposobt?m na Przywróce- . • . •. . Związku Radzieckiego do dma 1 kWieł· 
N

. ' ' · ł b k t k ł k nie demokra<Jjf w OrecJ·i byłoby zrzecze· zą Jednak wyłączme od delegacJ1 radz'leC· niH obsiano 4 356 tys hektarów zbóż ja-1em1ec mia y y za s u e rozcz on ·owa- ki • w k · d · d I • d i "' · · ni·~ Niemiec? nie się obcej interwencji. I el. az ym razie e ~gacJa. r.a z ee. 'rych, to znaczy p 100 tysięcy hektarów 
Sądzę, ze takie niebezpieczeństwo lst. . ,9) Czy sądzi Pan, że polityka amery- ka uczyni ws~ystko, co tezy w Je1 :nocy, więcej, niż w tym okresie w roku ubie-

nte·je. kanska, proponowana przez prnz. Tr ima- by konferenCJa dała pomyślne wyniki. głym. , • 
~.Jak~ ~łyb~ weillug ~n~ s~ut~ 1pm~mm~~lm~~m~~kMMM~oooom;m~~doomMMM~~Q~~m~m~MMb~m~m~~m:ooooMM~:~m~oomoom;~~~oom~mm~m~~~m~m~~1~~4m~ 

tak"' decyzJ•? t 
~;nr~~fri:[:fł.;:S~~ o s_ a zą a roz ro1en1a sw1a owego 
iak t!> się. już zdarzyło, na przykład za Przemówren~e ambasadora Lan•e na komisU rozbro=e n~owe1· w Nowym Jorku 
czasow Bismarcka. ~ · 

3) Czy możliwe jest. wedtug Pana, NOWY JORK (PAP) - Na posiedzc-, odczuły · jego· skutki. Polska 1io cze- przemawiania za rozbrojeniem świato. 
znalezienie kompromisu mre,,dzy propozy. niu kom;sji rozbrnieniowej ONZ delegat kała z ro~broie·niem na decyzję ONZ. Już WYM· . 
cją amerykańską federalnych Niemlec i Po·lski, ambasado,r Oskar Lange, wygło· w st_v<Jznlu 1946 r. zmniejszyła swe siły Polska postanowiła zredukować zbro· 
p~op~zyc i „ radziecka. - zjednoczo11ych sił przemówi~nie, w którym przedstawił zbrome o 40.procent. w po,równ.an:u .ze jenia i Uczebność wojsk, mlmo. że ze 
N1em2ec? .polski punkt w'idzenia w sprawie rozbro· stanem z maJa 194.5 r. We wr~eśnllt ubie- wszystkich krajów europej&kich ma ona 

Ni~ wykl~czam ~ożli~oścl kompromi: jenia. Na wstępie dr Lange oświadczył, ~ł~go r·qk_u polskie siły zbro]ll1e ~ta~y najdłuźsze granice z Niemcami, a wszys. 
su, o ileby się ustaliło, ze o ewentualne1 - A I ki . . ·1 d łk • JUZ zmnteJSZone do Połowy. W budzec1e cy '"'ed: ,„„ t I • :_ federalizacji miałby zadecydować sam na. ze rząiu IlO ~ upowazm go. 0 , ca ?wt• polskim nie ma źadnycb pozycji, przezna- . "

1 zą ~ •0 znac~, • mimo, że znar 
ród niemiecki w drodze plebiscytu tego poparcia spraWY rozbroJenta św1ato- czonych na rozbudowę przemysłu wojen• duJ~ się w naJtrudnłe1szeJ ze wszystkich 

4) C..:y uważa Pan, że suma 10 "r.nliar· w~go. Polska wypow!atla si'l) za natych· !1ego. Polska jest zbyt zajęta odbudową kra.Jów europejskich sytuacji strategicz-
dów odszkodowań niemieckich. wystar- miastowym rozbroJeruem bez dalszych 1 rmbudową gospodarczą, by marnować neJ. . 
czy na. pokrycie poniesionych przez Zwią- zwło~ I .wy~ówek. . • . ~ gros~ publiczny i zasoby surowcowe na I Lecz Polska p0stawiła na ONZ. Wie.. 
1Z.ek Radzi~ki podstawowych strat wojen- N1ew1cle iest kraJów. ktore ora.y tak zbmJenła. rzy ona, że ONZ zapewni światu prawdzi· 
nych? . czynny udział w wojnie i tak straszliwie To wszystko up0ważnia Polskę do we bezplecr.eństwo zbiorowe. 

Dla Związku Radzieckiego byłoby to 
mało, ale byłoby to pewnym zad-0śćuczy. 
nieniem dla narodu radzieckiego. 

• 5) Czy reparacje są w pierwszym rzę. 
dzie ważne z punktu widzenia ekonomicz 
n ego czy moralnego? 

Reparacje są ważne zarówno Pod jed­
nym jak I drugim względem. 

Duclos -~~ Polaków we Francji 
Wtezy priy~azm 1 braterstwa połączyły na zawsze nasze narody 

6) Kto otrzymał dotąd więcej z tytułu 
reparacji: Wie.] ka Brytania, Stany Zjed­
n'Oczone, czy Zwi1~ zck Radziecki? 

PARYŻ (PA~). Wychodząca w Paryżu „Jed· wam, którzy zoslaJecle a nas I wam, k16rzy szeregacb budowniczy h d b ti · 
ność Polska" zamieszcza specjalny artykuł wracacie do waszego kraJu. wyrazy głłbo- oJczyzny, Jakiego c c Po~ ro yta ~asaef 
Jacques Duclos, w którym czytamy; „W Wf• JcleJ prz.ylaźnl i braterstwa. ca. lak Jak 1 zy ~yd sce a głębi ser• 
nlku umowy, zawartej mlędzy rządem polskim Przyfaclełe i bracia Polacy, klórzy op111z- l wy przyjacle~t ~rC::.a ;01:~robylu FrancfL 
a rządem francuskim, w ciągu 1947 roku 17 czacie FrancJę, wy, którzyłcle pracowall w i pot zroslł zl 1 f k y, klórych \rud 
tysięcy rcdzin polskich, przebyw1Jjących we nanych kopalniach ramię w ramię z towa- tro uprawia~ zł•: ę ranc~s p ąj póf dzlede fu. 
Francji, t. zn. około 50 tysięcy osób, opuści rzyszamł górnikami fr.t111cuskłml, kt6nr:yłcle szyca of ów ;,1 ę wasze 

0 
ski, ziemię wa· 

nasz krar, by powrócić do Polski, nareszcie lak wydaJnle pomogli nam wygrać „bllwę 0 pewni caachow~;szyscy - Jesteśmy tego 
uwolnionej od ucisku laszystowakiego. Zosi.a• węgiel", wy będziecie w Polsce wiernymi 0 • znlszc:z;iny obraz e w 1se;cach waaaych ule. 
nie f ~dnak Je1zcze w naszym kraf u przeszło broncaml pnyjcńnl lrancuslro•polskleJ nlenaruszon t b::•ze rancjl, zachowacie 

Nie ulega watpliwoścl, ii Zwłązek Ra· 
u~ieckl otrzymał mniej. nłż Jnnł sojusz. 
mcy. 

7) W jaki sposób moż·na zwi t'1k szyć 
produkcję polwiową Ni-.ij.ec, by móc 
ścia .l!.'n 1a ć reparacje z proaukdi bieżącej? 

rramwa'e VI cusie Swiąt Wiełk"efnocy 300 tysięcy Polaków, którzy pozostaną lako Pragnqłbym, by Francja pozostała ~awsze c- was ,:d' I erskqldpnyJałA, laka łq· -.... I ~ I F I P l k d . -, a em rancus m I gdy będziecie 
W Wielką Sobotę, dnia 5 kwietnia rb. + ~crn ~r ~a w ę , ączqca ranc ę a o s q. la was drugą oiczyzną. Jedźcie, by praco. daleko od nas będzlecl ba I łł dzlć 

woje mi':l jskie kursować będą do Qodz 19-a·i W Imieniu francuskiej parłll komunistycz- wać w kopalniach waszej uwolnionej Polaki sze dqienla 1 • 
8

1k cm e 
8 

Ila• p d 19 . . . d . , . . . , I k - I . I P l b d I I ' naszą wa ę o postęp I demo• o go· z. -ei zaczną ziez zac do wozowni ne prze azu1ę wam, przy ac1e • o acy, ę z ee e tam - nie wątpił - w plerwszycb krację tak ł k 1 ł ć 
w ten sposób, że o~tatni pociąg z.jedzie 0 

1

1111;1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 • wami ' a I my qczy się będziemy z 

::· ~~~~: ~~~~~w~~j~iew~~t~~.inocy tra.„. Ro bot n· 1 cy ameryk a n' s cy b ro n ,. ą ·S ., p ;~;=.~~!~~~~::,:~;:~~~c:;s:~~~: 
je . ~e~k~~i ~~~:c~w~~i~ę~~el~=~l~~Y :~~hl~du . , . . 'ł ~~~~~a:ii:ałąw:~:~:;oś~:.1~:~:~: m:~~n:t~c~: 
sw1ąt'3czneg~ ' ~rzec~w zamachom na prawa sw1ata .pracy wołam w imiefniu wszystkich moich towarzy. 

Poc . ągi Ł.oozkich Wąskotorowych Elektrycz- • • „ · . szy komunistów i w imieniu całego ludu fran· 
ny~h . Kolet Do jazdo":'ych . w okr9 sie Swiqt I MOSKWA. ~obsł. ~ł.-. Z ~aszyngto· 1 (CIO) miesiąc akcJi .w obronie praw ro- cuskiego: „Niecb tyje Polska demokratycz. 
W1_el k1e1nocy ku rsowac będą według rvz:d'Jdt nu donoszą, iz z dniem 1 kwietnia roz- botmczych przeciwko zamierzonym n.<r!" i pewny jestem że temu św'ad t • św1 ąterznego począl: się z inicjatywy Kongresu amery ustawom antyrobotniczym i obniżeniu szej do · '. 1 d 

1 

ee wu na Łódź, dnia 4 k . 1947 k , . . . ł . . . . b . was przyiazn o powiada echem 1)-wietn.a r. anskich Związków Przemys owych poz10mu zycia ro otników amerykań- krzyk waszych serc: „Niech żyJe FraucJa de-

Spółdzielcze Zrzeszenie 
Pracown ków Centrali Węglowej 

z odp. udział. . 

&~dz i ał w lodz;, ul. Daszyńsk~ego 20 
R-'ki hieźące: Zarząd. tel. 223-30 

Bank Gosp. Spółdz. 363 K-iięgowośó „ 177-08 
Bank Gosp. Krnj . 878 Dział spoź. „ 140-30 

.Magazyny: ul. Południowa I O 

PROWADZI DZIAŁY: 
I. Dział Kolonialno-Spożywczy -Sklep Nr 1 

przy ul. Kilińskiego 86 
SI>rzedaż tow. k()lonialnych) monopolowych itd. 
It Dział Włóklenniczo-Konfekcyjny, Sklep Nr 2 

przy ul. Daszyńskiego 20 
Sprzedaż po cenach komercyjnych wyrobów 
włókienniczych dla pracujących. Punkt rozdziel· 
czy Nr 43, na karty odzieżowe 
III. Dział Papierniczy - Sklep Nr 3 

przy ul. Sienkiewicza 37 
Sprzedaż detal~czna (do 10 kg); po cenach ko-
mercyjnych, wyrobów przemysłu papierniczego 
IV. Dział Przetwórc7y - \Vłasna Wytwórnia Bi 

bułki Papierosuwej ~;Górnik" 

skich. mokratycznal". 
Dnia 15 kwietnia odbędzie się konfe- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

rencja, na którą przybędzie 250 kierow 
ników związków zawodowych, należą- ZBIORKA ZWM-owc6w 
cyc~ ?o Kongresu orremysłowych Zarząd MleJsld Związku Walid Młodycb 
Z\lVlązkow Zawodowych dla rozpatrze· wzywa wszystkich ZWM-owców do obowiąz­
nia przebiegu wszczętej akcji. kowego stawiennictwa w dniu 7 bm. 0 go. 

Jednocześnie donoszą, iż dnia 7 kwiet dzlnle 8-el rano w Zarządzie MleJa1rlm ZWM. 
nia rozpocznie się strajk powszechny Pltic Zwycięstwa Nr 13, celem wzięcia udzia. 
pracowników telefonów, lu w zbiórce dla powodzian. 

CENTRALA SPRZĘTU POŻARNICZEGO 
Sp. z o. o. 

Lód1, Roosewefto !I Tel. 2'i6·'19 1 '136·9!1 
Oddział Broclaw, Pula1kieqo B'I 

Przedstawicielstwo Gdynia. ŚlQska 49a 
D o - s t a r c z a: 

WSZELKl~GO SPRZĘTU POŻARNICZEGO 

óyrekcja Przemysłu Wełnianego 
Al. t~ ościuszki 3 

poszu•uJe 

intyn ierótv i teohni.kDw budowlanych oraz techników wykończalników 
i farbiarzy z kilkuletnią praktyką. 
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ł Spółdzielnia Handlowo-Robotnicza Przemysłu Włókienniczego . I 
• , g Tomaszów Mazowiecki, Plac Kościuszki 20 I 
• o 
~ POSIADAMY WYROBY GALANTERYJNO - KRAWIECKIE I WYROBY SZEWCKIE W DUŻYM ~ i , WYBORZE, PRZYST~PNE DLA WSZYSTKICH. ~ 

~ Filia mieści się Piłsudskiego 2, Główne Biuro przy Kościuszki 20. ~ 
~•O•O•O•O•OaOaO~OaO•O•O•O•O•O•O•~OaOmO•O•O•O•O•O•O•O•O•O•O•O•O• mO•O•O•O•O•O•O•O•O•O•O•O•O•O•O• •O•O•O•O•O•O•O•O•O•O•O•„ 

·o Sprzedaż 
towarów włókienniczych 

i galanterii 
Piotrkowska 61 

o 

;, fi ~u;;fl12 ~ ~ T O N A Jl E .P S Z A LEKJURA NA SWIĘTA 
L ~ ~ ~ ~ ~ ' ~ Numer Wielkanocny 
~ ~ ~ !~ ~ ~ ~ ~ ~ 24 st~onq, 
= - - - - - ·- - - kilkadziesiąt ilustraciJ. 

PISZĄ: Stanisław Dygat, Polo Go,owiczyńsko, Stefanio Grodzieńska, Jan Hi.lsZ­
cza, Jarosław Iwaszkiewicz, Jerzy Jurandot, ZbigniP,W Mitzner, Janusz Od·o­
wąż, Morek Sodzewicz, Wlady:;~ow Smólski, Grzegorz Timofiejew, Jerzy Wy-
szomirski, Larysza Zojączkow3l~o. 

RYSUJĄ: Edmund Bartłomiejczyk, Ma:o Berezowska, Kazimierz Grus, - Kazimierz 
Mann, K. M. Sopoćko. l!=Jnocy V/itz, Jerzy Zmubo. 
Poza tym w numerze: 
TRZY STAROPOLSKIE lUDOWE PIESNI Wi!ElKANOCNE, podane do druku 

przez Leona Schillera. 
A TU JEST WARSZAWĄ 

Piosenko Artura Bortelsa z muzvkq Tadeusze Sygietyńskiego 
WIELKI KONKURS 

śWIĄTECZNE WIZYTY PANA ZAGlOBY 
Ceno egzemplarza 15 zl. Do nabycia wszędziP,. 

PRZtC1WKO PIEGOM 

i:-------------------------------------------------
1 Do oabyda w d,ogertaeh peńo...,,a<h 

S. Gabała-~!~~.~~~~~,.~!r~~a~ (~!~k~)ltel. 175-75. .-----
1
-a-p-tek_a_ch_. -----
BIURO 

POLECA NAJTANIEJ MEBLE BIUROWE, SYPIAJ.NIE, STOŁOWE, GABINETY, TRANSPORTOWO-EKSPEDYCYJNE 
.KUCHNIE, TAPCZANY, STOŁY, KRZESŁA FOTElE - ŁOżKA. - WYKONANIE SOLIDNE. 

„W I S Ł A" 
sp. z o. o. 

t6dź, ul NARUTOWICZA Nr 28 
ZAŁATWIA: tel. 162-03 wełny P~1;;~anlerię 111111111llllll11llllll11llllll11llllll11l~l11llllll11llllll11llllll11llllll11llllll1lllllll11llllll11llllll11ll~ 1llllll11llllll11llllll!lllllll11llllll11llllll11llllll11llllll11llllll11l~l11llllll11llllll11lllMl1 

o ____ o KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOSCI Transporty kolejowe 
Rozładunek i 110ładunek wagonów 
Składowanie 

RESTAURACJA G RA ż y KA" • m. Tomaszowa - Maz. Tomaszów- Maz. 
------ " ZALA TWIA WSZELKIE CZYNNOSCI 

ul. Piotrkowska 69 Tkacka Nr 2 w ZAKRES BANl(OWOSCJ . . T e I. 179 
wydaje WCHODZĄCE 

śniadania obiady i kolacje I IJllll~illl~ll ll~llll~lllllll!lllllll!llllllllllllllllllllllilllllllllllll~llllllllllllllllllllllllll lll!łllllllllllllll~lllllllllllll~llllllllllilllllllll~lllllllWllll!llllllllllf lllllllllllllll 

Przesyłki drobnicowe 
WŁASNY TABOR 
WŁASNE MAGAZYNY. 

„HALINA" 
• 

barowe dania :::::: ;::: 
~ s I . ' ' == w y K w I N T N A BIELIZNA , .~~==FABRYKA PAPY mo owiec si . •BIAWATY 

I H'eiole;:.;,eluia z ~:. ~ Tomaszów Ma•., a~. ~16wna 65, te'. 145 ~ ,.„„.„„„.„„~„.'.„:„~„: .. ~ .. ~„:„~„~ .. ~.„.:„.„.„.„, 
składa 1 :::::: PRODUKUJE PAPĘ DACHOWĄ SPECJALNĄ I INNE GA- == i Komunalna Kasa Oszczędnóści ~ 

WSl~Stkim SW0!11 Byw~lcom ~ TUNin. NA ŻĄDANIE DOSTARCZA LEPNIK I SMOŁĘ == ! ~iasta_ Łodzi ~ 

I B 11 • 1 · k „ u ~i :::: ;::: i w lodzi. ul. Piotrkowska 77 ~ ,, a r 1v11 y s 1 ws 1 ; ~· - : PRZYJMUJE WKŁADY oszczĘ0Nosc10 1 
łódź, Narutowicza 5 · . ll'Eso1:.EGo ..1A..1«A I i ~~· ;-B1~~~~RA_RA~~~~ ~7:e~~: I 

~ życzy swojej P. T. Klienteli i TOW: RlEMIOSŁU, DROBNEMU PRZE- • 
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~ Spółdz. Zarob. In.w. Wo1. RP. ~ ŁODż, PLAC WOLNOśCI 6 m. 5 tel. 148-17 
e SMACZNIE - - -. TANIO. , SKŁADA WSZYSTKIM SWYM ODBIORCOM 

B 
KONCERT . MUZYKI lekkle1 od l6-e1 ti;; z OKAZJI ZBLiżAJĄ'CYCH SIĘ S W I Ą T 

do 22-ei. - KUCHNIA OBFICIE I WIELKIF J NOCY . 
ZAOPATRZONA. i ' !J 
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BRYCZESY wykonuje z własnego 
I powierzonego 111aterlal1 

oraz gotowe 11osiada mistrz krawiecki 

i 
Piotrkowska Nr 220 

:111111111111111111111111111tlłtttlllt1111111111111111111111111111111111111111111111ntlUJ. 

~~s~~b~~~~h~!an!~t~~t~~a~ó~ I Spółdzielnia Roln ~ czo-Handlowa W Ozorkowie I "'~y::~~o~m"c!::ątz I 
dekoracyjnych oraz wszelkich przybo- POLECA DLA ROlNIKOW ~ I ~ 

ŻELAZO, MASZYNY i NARZĘDZIA ROLNICZE, BLACHY, NACZYNIA GOSPO-FjrmraówE.taip1Mce.rsWk~cithczak I\ __ .. ====. 01Aek1t8arka
5
L
3
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0
erdne1r1asWowAel1 A11Sr eo ----=~ DARSTWA DOMOWEGO, MATERIAŁY SWIETLNE i BUDOWLANE. - SPóŁ· 

DZIEł.NIA SKUPUJE OD RO!.N!KOW: ZBOZA WSZELKICH ODMIAN PO CE-lODż, POŁUDNIOWA 2 telef. 257-21 NACH WOLNORYN,KOWYCH. . ~ Lódź, Piotrkowska 14 ~ 
---IE~ ---------------------------------------· ~11tttn111111ununtuuun111un11n11u11111111111u11111u111111111111u11••u......i 

Sklep kolon i a I no-spożywczy 
poleca owoce i delikatesy różnych firm kraJowych 
i zagran·cznych po cenach najprzystępniejszych '. Józef K N' Tomaszów Maz., Antoniego 14 
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Centrala . Zbytu· 
P O R C E L .A N Y, F A J A S U 
i \YYROBOW SZKLANYCH 

Łódź, ul. Dra Adama Próchnika Nr 5 
Adres telegr. CENTRASZKŁO 

Telefony; Dyrektor Naczelny 
Dyrektor Handlowy · 
Dyrektor Fin. Adm. 
Wydział Sprzeda.iy 
Wydział Finansowy 
Wydział Admlnlstr. 

Ł6dź I 
178·26 
158-68 
158-68 
135-80 
140-61 
152·59 

Bankł: Narodowy Bank Polski Łódź 
Gosp. Krajowego Łódź 

289 
- 853 

VII - 820 PKO Łódź 

II 

111 

IV 

CENTRALA ZBYTU 

DELEG.I\ TURY: 

KATOWICE 
ul. Sienkiewicza 23. 

SOLICE-ZDRÓJ 
ul. Pocztowa 17a. 

CHODZIEŻ (Wielkopolska) 
ul. Marcinkowskiego 4. 

JELENIA GÓRA 
ul. Kolejowa 58a. 

Łódź, 

SIENK·IEWICZA 2 
KUPNO SPRZEDAŻ ZAMIANA 

• Naprawa wszelkich typów radioodbiorników 
• Dorabianie krótkich fal 
• Zestrajanie superheterodyn 
• Przeróbka aparatów z prądu stałego na prąd 

zmienny 
• Montaż nowych radioodbiorników i wzmacniaczy 

na zamówienie 
• Wzmacniacze z mikrofonami dla świetlic i lokaU 

• Badanie emisji lamp 
• Stałe bezpłatne porady fachowe dla radio-amatorów 
• Nowocześnie ·urządzone laboratorium pod kięrow-

SZYBKO TANIO FACHOWO 

tłr 95 

I 
o pos-iada hurtownie własne i hurłvwnie uznane 

w następujących miejscowościach: l ________ n_ic_tw_e_m __ z_a_gr_a_n_ic_zn_y_c_h_s_ił_f_a_ch_o_w_v_ch~----------I ................ _.. _______________________ , ______________________ _ 

r. 
2. 
3. 
4. 
s .. 
6. 
7. 
8. 
9. 

10. 
11. 
12. 
13, 
14. 
15. 
16. 
17. 

HURTOWNIE WŁASNE; HURTOWNIE UZNAKE: 
ł.OD2, uL ·ł.qkowa 4 1. ŁODż, ul. Wigury 15 
WARSZAWA, ul Zielna 30 2. BĘDZIN, ul. Modrzejewska 8% 
KATOWICE, ul. Sienkiewicza 23 3. KUTNO, ul. Senatorska 3S 
W Ał.BRZYCH, ul. Czerwone! Armil 43 4. LESZNO, ul. Kr. Jadwigi 3 
RADOMSKO, ul. Berka Joselewlcza 2 5. KALISZ, ul. Majlrowska 2 
WŁOCł.A WEK, ul. Tumska 7 6. LUBLIN, ul. Zamnjska 4 

PIOTRKÓW, ut Targowa 2 7. Pł.OCK, ul. 3·go Maja 19 
MIŃSK MAZOW., ul Warszawska 48 8. BYDGOSZCZ, ul. Chodkiewlc:r:a 19 

Sł.UPSK (Pomorze), ul. Jaracza 10 9 RADOM, ul. ŻERGMSKIEGO 22 
GNIEZNO, Pl. 21 ·go Stycznia 2 10. SKIERNIEWICE, Rynek 14 
GDAŃSK-OLIWA, ul. Grunwcldzka 505 H. WARS2AWA-PRJ;GA, ul. Folwarczna 7 
BIELSKO, ul. Pilsv.dskiego 4 12. KBOSNO, ul. Szlrolna 2 
CZĘSTOCHOWA, ul. Katedralna 10 12. GDYNIA, ul. Mśriwoja 3 
WROCŁAW, ul. Włodkowicra 3 14. CZĘSTOCHOWA. ul. Sobieskiego 31 
KRAKÓW, ul. Starowiślna 26 15. SZCZECIN, ul.Wnjska Polskiego 13 
POZNAR', ul. Szamarzewsklego 14 1e. BIAŁYSTOK, ul. F.w. Rocha IC 
KIELCE, ul. Bodzenty6ska 33 

CENTRALA ZBYTU posiada wyłączność ·sprzedaży ca­
łej wytwórczości państwowych zakładów przemysło­
wych produkujących PORCELANĘ, FAJANS i WY-

ROBY SZKLANE. 

Wytwórnia Bielizny Trykotowe) 1 I 

„E K O" 
Z. E G I ER SKI i S-KA, l6dź, ul. Główna Nr 55 1, I 

Tel. 143-91 

. 

CENTRALA TEKSTYLNA 
sp rz edaJe hurtowo 

z o. o. 
ŁODt, PIOTRKOWSKA 24. TELEFON 260-18 

załatwia wysyłkę, towarów 
WAGONAMI i SAMOCHODAMI ZBIOROWYMI 

w kierunkach 
na WARSZAWĘ, KRAKóW, KATOWICE, POZNAf\J i GDYNIĘ 

CYRK Przejazdem przez l6dź. TYLKO KILKĄ DNI! 
OTWARCIE 

NR1 
W niedzielę dnia 6 kwietnia początek przedstawień 

o godzinie. 16.30 i 19.30 

Al. Kościuszki 5-7 
W poniedziałek 7 kwietnia 2 przedstawienia: 

o godzinie 16.30 i 19.30 

Kasa czynna od godz. 1 O-ej rano 

TEATR KOMESDll MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
N'edziela dnia 6. IV, o godz. 19-ej 

Pon;edziałek dnia 7.IV. o godz. 16 I 19 

,, KRAINA UŚMIECHU '1 

M. Slaski, J. Kenda, H. Makowska-Mo­
drzyńska, S. Piasecka, K. Koszela, A. Sa 
win„ S. Brusikiewicz, K. Chorzewski i ca 

ły z'3sp6ł artystyczny. 
Dnia 6. IV. kasa czynna od godz. 14-ej 
dnia 7. IV. kasa czynna od godz. 11-ej. 

• • 

FOTO.ATELIER I 
..Ian Buchcar 
ŁODt, PIOTRKOWSKA 76 

s~lada 
SERDECZNE ŻYCZENIA SWIATECZNĘ I 

swoim KLIENTOM 

WESOŁEGO ALLELUJA 
życzy 

SWOIM ODBIORCOM 
Pracownia Koszul I Krawatów 

Edward KRYSIAK 
ŁOD2:, PIOTRKOWSKA 136 

Łódzka Spółdzielnia Ogrodnicza 
Piotrkowska 80 

worki lniane i jutowe, tkaniny opakunko,ve lniane 

taśmy parciane, tapicerskie nici lniane maszynowe, 

szewskie i rymarskie sznurki lniane różnej grubości 

do pakowania . . 

tel. 218-44 
NAJSPRAWNIEJ 1 NAJTAl\llEU za.. 
opatrzy was w doborowe drzewka owo 
cowe I krzewy ozdobne, we wszelkie 
nas'ona, warzywa i nowalijki oraz Inne 

artykuły z dziedziny ogrodnictwa. 

~~~~~ 

~ WESOlEG~"~~LELUIA ~ 
e WSZYSTKIM -~ 

SWOIM 
BYWALCOM 

BAR KAWOWY . e 

( „ilfOCCA~' 
• • PIOTRKOWSKA 25 tel. 163·50 
•~u..---.,,_,,._..,......,....,...., ____________ .._ ____________________________________ .....,, ...... _________ , (~~~~) 

:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: ... „ ... „„„„„„ ...... „„„.I._... .......... „„„ ............ .._„._„„„„ ... __ 

Powszechna Spółdzielnia Rolniczo- Handlowa 
w Tomaszowie Maz •• ul. P.O.W. Nr 16 · 

FILIE:· Brzeziny i Rokiciny 
PROWADZI SPllZEDAŻ MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH, MATERIALOW BUDOWLANYCH, OPAŁOWYCH I IN­
NYCH DLA POTRZEB ROLNICTWA ORAZ SKUPUJE WSZELKIE ZIEMIOPŁODY, PROWADZI WARSZTATY MECHA­

. NICZNE, W KTORYCH DOKONUJE NAPRAWY MASZYN ROLNICZYCH ORAZ PRODUKUJE MŁOCKARNIE, KIERATY 
I SIECZKARNIE I 

lm!l!łl!l!!llll:IB\\lllm.l„ .............................. „ ......... i„ ................................. „ ................ „ ........................... „11 

• 
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Henrgfl~ 111.udnichl 

Pf.sank ·Je rka yzy 
'W powietrzu dziwnie przejrzystym 

czuć już było nadciągającą wiosnę. Sko­
wronki wzbijały się jak kule ku górze, 
strojąc gardziołka do majowych, cało­
dziennych koncertów. Pod nogami 
Jędrka Pyzy chlupotała woda - na 
przyrówkach, na łączkach. Gdy szedł 
przez · wiączyńskie mokradła to ziemia 
mu się pod nogami kołysała i trzęsła jak 
wielkanocne ciasto pod matusiną ręką. 

Oglądał się raz wrarz na boki. Przysta­
wał u wierzb rosochatych. Przelegał do 
pni - znikał, wsiąkał w krajobraz, byle 
nie wpaść znienacka. W kieszeni trzy­
mał mocno niemieckiego mauzera. 

Ta ziemi&„ uginająca się jak ciasto, 
nasunęła mu roje wspomnień. Oto zdaje 
mu się, że matka miesi grube ciasto w 
dzieży, na wielkanocne święta. Na takie 
święta jak te oto, które teraz nadcho­
dzą. Potem przyszła ta hitlerowska woj­
na. Szwaby wpadły nocą do wsi - spę­
dziły chłopców na jedną. stronę, kobiety 
z małymi niebożętami na drugą. Potem 
co dziesiąty chłop otrzymał kulę w tył 
głowy - a resztę popędzono w daleki 
świat. Potem były roboty w kamienio­
łomach. Potem był ten szwab, Hans, co 
go przyłapał na kradzeniu pięciu karto­
fli z niemieckiego pola. 
Jędrek Pyza uśmiechnął się! Hehehe 

- spasiony Hans schwycił go za kark 
z tyłu i trzymał mocno. Potem puścił 
prawą rękę i sięgał za siebie, po tego 
mauzera. Jeden moment i Jędrek był 
wolny! W ręku szwaba został strzęp 
J ędrkowej sukmany, a Hans leżał roz­
ciągnięty na ziemi. 

Gdy się Hans podniósł - otrzymał 
kulę prosto w szerokie piersi. Chciał za­
bić a sam zginął! 

• • • Potem Jędrek Pyza uciE!kał z Nie-
miec. Dokąd miał uciekać? Dokąd 
ucieka skradziony z obejścia Burek? Ję­
drek Pyza uciekał do swoich stron -
tak czyni każdy, człowiek czy zwierz! 

Ale w Wiączynie nie było już swoich. 
Szwaby gospodarzyły we wsi. Trzeba 
się było wycofać do lasu. Jędrek uczynił 
tak. Usia•dł 1PO<l stara sosną na komorni­
kowskich wzgórkach i patrzył na Wią­
czyn. Tylko czekać do nocy, a w nocy 
podpali się swoją własną sadybę i nie 
będą się szwaby na gospodarkach roz­
pierać. Cała wieś musi pójść z dymem. 

Nagle czyjaś ręka spoczęła na jego ra­
mieniu. Zerwał się jak oparzony, wy­
szczerzył zęby i już byłby trzasnął z 
mauzera. ' . 

- Stój! - szepnął nagle głos jakiś 
po polsku. Nie strzelaj! My swoi! 

• * • 
Obcy człowiek w wyszarzanym palet­

ku położył automat na suchych igli­
wiach sosnowych. Wydobył z kieszeni 
blaszane pudełko z tytoniem i zaczął 
kręcić grubego duka. Uśmiechał się do 
Jędrka. My swoi, rozumieta, my z mia­
sta Łodzi! Musieliśmy uciekać, bo szwa­
by deptały nam po piętach. Aresztowali 
już kilku. W jednej fabryce pow!e·sili pię­
ciu towarzyszy za bibułę. za sabotaż. 
Więc poszliśmy do lasu, bo to przecież 
może już v1 tym roku wykluje się wresz 
cie ta wolność dla polskiego ludu. 

• * • 
Jędrek Pyza poszedł do partyzantów. 

Mieszkał razem z nimi w jednych no­
rach leśnych. Patrzył i dziwował się, że 
to takie polskie wojsko tai się w komor­
nikowskich lasach i wysadza niemiec­
kie pociągi, i bije szwaba dniem i nocą. 
Pierwszy raz w życiu usły.szał tutaj głos 

Załadowali na furkę i wyjechali kołować, by zmylić pogoń. Gdy był pod I Nagle zdrętwiał. Jajko poczęło qm si~ 
ostrożnie z podwórza. Od razu w pole, Kicką górką - wvirzał ostrożpie n,..- w ręku po~uszać. Coś stu.ka~o w mm le­
krętą koleiną. Potem pod Kluszczynem siebie. I tam byli Niemcy! Szli h .ralier- ciutko. Skorupka była pękrnęta. Jesz;~e 
przetnie się szosę i od razu w lasy! Tam ką przez pole. Wiadomo. pacyfikacja. chwila i na Ś'Niat wyjrzał czar_ny dv o­
już chłopcy odbiorą ·melkanocną wy- A niech was jaime gromy zatłuką! Trze- bek Pan~ maleńkich :)czu spo1rza!a .ze 
prawę - święcone jak się patrzy! ba przez wiączyńskie mokradła, przez zdumieniem po raz p1en:vszy na swia~ 

Jechali dość długo, gwarząc z cicha. szuwary. Zabrakło mu naboi. Może i le- i przymrużyła powieki przed potokami 
Potem ,nagle, tuż przed samą szosą sta- piej, bo Niemcy zgubią ślad! słoi1ca. 
nęli - na rozstaju stał Niemiec z kara- · ·• • • - Jezu, mój Boże! - v.rrzasnął Ję-
bi.nem w · reku„. Po .1;odzlnnym · kołowaniu i1ustanD\vił drek. Co ja trohiłem! Pisklęta się klują! 

- Jedziemy prosto na niego! odpocząć. Było cicl-.o, tylko czajki kwi- • • "' 
Gdy już byli o sto kroków od szwaoa lił>· nad łąkami, zataczotjąc łuki. Jędrek , Nim się ludzie obejrzeli, już go nie 

- dostrzegli drugiego, stojącego po pra- bojąc się jakiegoś obserwatora, począł było. Biegł jak szalony z powrotem, ~y 
wej stronie. Potem znów trzeciego. - pełznąć wśród zeschłych badylów i odnieść zmartwione.i matce-ptaszynie 
Psiakrew - zaklął stary Szymura - trzcin. I nagle rozjaśniła mu się spoco- dzieci. Co ja zrobiłem, co ja zrobiłem -
obstawili szosę! na tw~z. Zna~a~ł gniazdo czajki, pełne krzyczało mu w sercu, w mózgu. Jak 

- Na niego! - skomenderowal Ję- nakr<:pianych JaJ~k.„ . ten Niemiec, zabrałem matce kruszyny 
drek Pyza i wydobył mauzera z kiesze- A Jed!la~ będ:i.e W1el~rn_noc .:::. szep-1 na zmar~o\yanie. żeby tylko odnieść, 
ni. Wiedział. że Niemcy to tchórze. Tyl- nął ~o s1eb1e: CZa.J~zyne ]~Jk.a J~k na żeby zdązyc! 
ko zacząć od razu strzelać a pokładą krap1!3-1!-e, pisanki. Podzielimy się na Woda ::>rvskała mu z pod nóg. Zapa-
się na ziemi, przylei;rną pyskami jak ża- szczęsc1e. d ł · kk. rozwaliny przesadzał 
by. Tak się też r.tało. Szwab uskoćzył Schowa_ ł zdobycz do kieszeni i wędro- a "! mię ie. · ' d . · doły i rowy. Biegł coraz prę ze], coraz 
do rowu i prasnął pysk~em w błoto. Nim wał dale.i. .• • • d · 

t ł . . . b ł "'l ~ prę ze]. „ prze ar oczy JUZ woz y za szosą.. ...,. e I • • • 
walka nie skońc<.yła się. Ci, co stali da- Stanął przed swoim dowódcą i meldo- , k' n 
lei - pokładli się również, ale strzelali! wał prosto i zwyczajnie o . .mjściu. Cały Nagle, gdy już był na wiączyn~ ie 
gesto, na oślep. I właśnie w tej chwili, prowiant świąteczny przepadł, ale nie łęgach - trzasnął gdzieś nien:iec~i '!-u­
gdy iuż byli prawie pod lasem bułanek z jego winy. Właśnie przed godziną tomat. Chłopak zv·alił się na ziemię ]ak 
starego SŻymury dostał kulą w łopatkę. I Niemcy zadecydowali „czesanie" Wią- kłoda... . 
Zwalił się przed wozem. Jędrek wysko- j czyna i Komorników. Kto mógł się spo- ;v. "' • 
czył. Stary Szymura z nim. Jeden w l dziewać, że nadjadą ciężarówkami i Gdy towa:zysze \l\TYSZli z l.asu i prze• 
prawo, strzelając g~sto, żeby skierować przeszkodzą? gnali Niemców ,kładąc obficie trupa -
pogoń za sobą - drugi w lewo, chył- Widząc markotne twarze gwardzistów odnaleźli Jędrka Pyzę, leżącego w bu­
kiem, by jak najprędzej wrócić do do- Jędrek uśmiechnął się. Ale .lajka do po- dzącej się do życia trawie. Przeszyty 
mu i zabrać Magdzię. Szwaby nie da- dzielenia są! To powiedziawszy wyjął z był wieloma "kulami. Czajczyne jajka 
ruią. Mogą poznać konia i wóz! kieszeni - pod słońce· - pstre jajko leżały obok, zdeptane niemieckim bu-

.Tedrek ucic:kał s:::vbkG. P.1 ' ~;11 7 "·~- śpievme i czaiki.„ tern. 
1nn1111111111111;111111111n1111n11111111111111111111111111111111111111111111111111n!l1nn1111n11n111111n11111n 11111111111n1111111111111111111n111n11111111i111111111n11111111111n111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Kwiecień 1945 roku w Magdeburgu 
Łódź była już wolna i żyta w specy- żywała w ów pami·ę1tny miesiąc koszmar- I . ~·ie trud~10 im to ~r~~s~ł·o: Sposobów 

f.i·oz.nej atmosferze podwójt11ego święta - ne dzieje. Magdeburg, w którym mieścił mieli ~ez hku - dz1s1aJ JUZ wszyscy o 
Wielkiej Nocy i niedawno odzyskanej się obóz. był okrążo·ny przez amerykań- tym wiemy. • . , . ~ , 0 
niepodległości. Jednakie nie wszystkie skie i sowieckie wojska. Morde·rcy hitle- Był_o nas ";Owc~as kilkana~cie ty~ „~·cy 
dzieci naszego miasta spotkało to szczę- . . . . . - męzczvzn i kobiet, Polakow, R-0s1an, 
ście. Znaczna część mieszkai1ców była r~\\'SCY zamiast, zastanowić si~, w Jaki spo- Żydów, W~·grów i Czechów. 
rozrzucona DO oałych Niemczech n chło- so~ ,postę.P?w~c, by uratowac. własną lu~- Zamieszanie wśród Niemców, wywo­
Pów niemieckich, w niew-0li i w oboziach 11?sc, myslelt n~~ ~?osoba~! zgład~er.'.a ła:ne zbliżaniem się wojsk amerykańskich, 
ko.ncentracyJny·ch. I kilku tysięcy w1ę~mow, zamm nad~1dz1e trwało kil-ka dni. 

Grupa, w której ja się znalazłam, prze- dla nich wyz,volenie. Trzy dni i trzy noce rozk<>szowaliśmy 

OdpOwiedzi Redakcii 
Ob. Jan Markowsld, Wólczańska 83. Wyda-1 ków jedynym miernikiem posiadanych kwali-

fe nam się, że ustosunkowanie się Wasze do fikacjl. · 
nadesłanej nam treści wzmianki z „Dziennika Ob TOMCZAK STANISŁAW. PIOTBKOW· 
Łódzkiego" z dnia 27. 3. rb. nie jest słuszne. SKA 213. Prosimy o dalszą współpracę z na­
Swięcone jest formq tradycyjnego posiłku, któ szą gazetą. z nadesłanego przez Was mata­
rym TPZ chciało objqć wszystkich tych, któ- . •ia!u Informacyjnego chętnie skorzyst.<:1my. 
rzy sq 'Żołnierzami bez względu na ich sio· Rękopisów Redakcja ni-e zwraca. Jeśli zosta­
pień wojskowy. Przekaz.anie sumy 100 tysię. la zamieszczona w piśmie Wasza not<:1tlta na­
cy zł. na powodzian jest wyłqcznie dowo· leżne Wam honorarium autorskie możecie 
dem rozsqdnego stopniowania potrzeb. podfąć W'Adminlstracji. 

Ob. PAWLIKOWSKI. Ponis::ana prz.: z 1f'„s 
sprawa doczek.o: się prawdopotlobnte roz­
wiązania Idącego po linii tyczeń jej sluch.:r­
czy, Jeśli uczelnia stoi rzoc:i:ywiście na aka­
demickim po;i:iomie. Ponieważ jest to zagad· 
nienie powl.tine, niewqtpliwie Min. Oświaty 

przystępuje do niego z nale:iytym n::nnysłem. 
Pamiętać jednak powinniście mimo wszyst 

ko o tym, :że nie jakość „papierka" otrzyraa· 
nego przez słuchacza świadczy o ilości I i«­
kości posiadane! przez niego wiedzy. Legi­
tymacją człowieka jest stopień posiadanego 
przez niego fachowego przygotowania, świ~­
declwo studiów w obocaym ultładzie stosun-

Uowy most koltiowy w Toruniu 
W Toruniu odbyła się pierwsza próbo wy­

trzymałości no·wozbudowanego mostu kole· 
jow'1go. Na most wjechały dwa pcłqczone 

parowozy z pełnym składe:n , wagon.ów. Pa· 
rowozy typu ,,44" ważyły łqcznie 180 ton. 

Dnia 24 marca .br. o godzinie 18-ej otwo. 
rzono normalny ruch pociqgów przez most. 
Dzięki wytęzonym wysiłkom kierownictwa i 
brygad pracy, przerwa w ruchu kolejowym 
pomiędzy miastem Toruniem a dworcem To· 
ruń·G:iówny trwała zaledwie 48 , godzin. 

się wolnością, aczkolwiek niezu.peł-ną. 
H:itlerowska straż obozowa opuściła 

nas, ale w mieście wyłapywano każdego, 
który wyruszył w drogę i kier-0wano go 
z p·owrotem do <>bozu. Poznać nas było 
bardzo łatwo. Byliśmy w oboz,owych lub 
znakowanych strofach. 

Czwartego dnia Ni:!mcy otoczyli obóz, 
wygamiaj•ac nas ze wszystkich schronów 
i zakątków. Każda ucieczka w drodze by­
ła z góry skazana na niepowodzenie. Z nie­
miecką systematycznDścia_ wykonywali 
otrzymany rozkaz. Byliś1ny skazani na 
śmierć, wi·~ c żade.n z nas nie mógł ujść 
przed wyroki~m. My o tym wyroku nie 
w.ied<Zieliśmy. Pomimo wsz;ystko nie wie­
rzy,liśmy w ~d1 bestialstwo, nawet ich 
własne rodzi·ny przestały ich interesować. 
Licz.yHśmy na kh strach wzed odwetem 
- \VSzak o kilkanaścb kilometrów ;rnaj­
dowały się wyzwolone przez wojska ame 
rykańsko - sowieckie całe powiaty, \vsie 
i miasta. 

\f.iiantu. . 
• łi • 

. Przyjmujemy roz.=i:~el~i:o n do wulkanizacji 
d~tki na poczekaniu· 
opony w ciągu 3 dni 

W związku z przgstąpieniem do 3-letniego planu, cenJ.J produkcji 
został)} o b n i ż o n e o 30 procent. 

ZAKŁAD WULKANIZACYJNY 
Łódź, Wólczańska 117 

Flrnaa Szqn1c:zak 

z dalekiego świata, pierwszy raz w ży­
ciu zobaczył radio. Potem był obecny 
przy nocnych zrzutach, gdy samoloty 
wywalały na ziemię paczki z bronią i 
amunicją. Po tygodniu już Jędrek Pyza 
był ulubieńcem całego oddziału gwar­
dzistów. Znał przecież świetnie teren, 
znał każdą górkę, każdy dołek, każdy 
strumień. Chodził na wszystkie zwiady! 
Był łącznikiem między oddziałem gwar­
dii ludowej a biedotą komornikowską, 
która dostarczała gwardzistom pro-1 

Po kwadransie zastukał do okna Szy- ·--=--=----=-----------­

Po raz ostatr.i Przekonaliśmv sie na 
własnej skórze <> okrucieństwie ' morder­
ców hitlerowskich. Ki lka kilometrów pod 
M.a .1;deburgiem znajduje s i ę. ogromny plac 
sportowy. Zmęczeni długą drog~. usied­
liśmy natychmiaiSt, g.dy pam tylko nasi 
kaci zezwolili. Było wśród nas wielu 
młodych, niemal dzieci. od 14-tu do 18-tu 
lat. Zasnęli momentalnie na naszych ko­
la.nach. Wówczas mordercy wykonali o­
trzymany rozkaz- rzucili na bezbronnych 
śpia,cych jef1ców granaty ze wszysthch 
str·on :placu. Całe pole pr.zed chwila tak 
bardzo pachnące wiosna i nadzieją wol­
ności. z.amieniło s~~ na pole śmierci. Jeń­
cy porw~li Się i z rannymi na r0ka.ch u· 
ciekali. E'!>korta strzelała za nlmi z ręcz­
ny.eh karabinów. W·idocznie z.a mało m-fe­
li kul i granatów ·j dlatego nam - małej 
grupie - udało siię. nratować. · 

Dzisiaj przeżywamy drugi rok wolno­
ści - kwiecień Posiada wciąż dla mnie 
i napewno dla wszystkich tych, którzy się 
znajdowali w niewoli u Niemców, s.Pec­
falny urok. Pami~.tając o barbarzYńcach 
faszystowskich, o dzieciobójcach ..__ od­
·cznwam jednocześnie w caf.ej pełni ra-

?ntli.J' w Komornikach. Otworzyła mu 
Magdzia, o której śniło mu się w długie 
noce wygnania. Ta Magdzia, która ko­
chała go jak szalona. 

- Wszystko mamy gotowe! - po­
wiedział stary Szymura. - Jest szynka 
wędzona. Pewnie będzie miała trzy­
dzieści funtów. Wieprz był tęgi. Są kieł 
basy i pisanki dla waszych chłopców. 
Przecież to jutro Wielkanoc i musicie 
się podzielić jajkami, żeby nam się 
wolność wykluła wreszcie. 

.GONG 
Kopernika 16 -

.... 

W pierwszg dzień Swiąt jedno przedstawienie 

Humor, satgra, taniec i piosenka 

'J~CHOC GOLO LECZ ll'ESOl.:0~6 

ROMUALD G]ERASIENsKI 
Janowska, Ifryniczanka, Z. W'ilczyńska, Wolska, Darski, Marlen dość wolności. ,,Kartofle z wod1ą. byle bez 

i SzwaJ·cer Niemców" - powtarzał cały naro'd w o-
Początek o nodz. 19.30. • Te. lefon 174-75 

~ kresie Qkupacji. Pamietajmy o naszym. 
lllll!.F.,.,...,...,,.,..,.,,,.,.,,, __ 1{""i""e""r""o_w,„n_i_k„a_r_t_y_s.,.,tg-c_z_n_9,,,..,T ... a_d_e_u_s_z_c ... r_lr""z_an_o_w_s_k_i ______ li ślubowan i u! 

B. Jaro..lllowa. 
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R~fleksje wielkanocne 
Swięto jak i rocznica narzucają ko­

nieczność spojrzenia wstecz. W świetle 
wspomnień znajdujemy właściwe spoj­
rzenie dla ocenienia otaczającej nas 
rzeczywistości, tiorównania zmuszają 
nas do wyciągnięcia wniosków, wskazu­
jących nam drogę, po której nam iść 
należy. Tok wspomnień, to jeszcze wciąż 
żywe i piekące doznanie wojny i oku­
pacji, to otwieranie niezabliźnionych 
a w pracy i troskach dnia codziennego 
przysłoniętych mgłą .lapomnienia, r~m. 
Myśl płynie do tych co byli, a których 
już wśród nas nie ma, do tych, którzy 
zginęli w obozach, na frontach, padli w 
walce lub jako bierne ofiary wojny. 
Myślimy o bliskich, którzy choć żyją, 
mimo, że termin ukończenia wojny co­
raz dalej w przyszłość się odsuwa, nie 
wracają, dezerterując od brania na sie­
bie ciężkich obowiązków wobec najbliż­
szych i kraju, tych, których zatrzymują 
z dala od oczekujących ich żon, matek i 
dzieci - bądź słabość charakteru i wy­
godnictwo, bądź wrogie nam siły. 

Takim jest smutny bilans naszych 
strat osobistych i narodowych. Żyć tra-

, gicznymi wspomnieniami nam nie wol­
no, 1.łgruntowują one jedynie w nas pły­
nące z tych smutnych doznań przekona­
nie - nigdy więcej wojny. Wojny, któ­
ra ni~sie zn:szczenie człowieka i wypra­
cowanych przez niego wartości i pozo­
stawia po sobie ból i ruiny. 

Kobiety w tej walce o pokój na świe­
cie występują solidarnie. Nie wolno nam 
błądzić po samotnych ścieżkach osobi­
stych doznań i odczuwań - wszystkie 
manifestować musimy wolę pokoju, zje­
dnoczone w szeregach masowej organi­
zacji kobiecej, która na swych sztanda­
rach wypisała hasło walki o pokój na 
świecie. 
Choć jeszcze nie łatwo, choć warunki 

życia nie układają się nam jeszcze jak­
byśmy pragnęli wobec ciężkiej sytuacji 
gospodarczej kraju, to podsuwając dziś 
efekty prac trzy lecia mamy prawo do 
szczerej dumy z osiągiętych w ciężkim 
trudzie dnia codziennego zdobyczy. 
Przy czynnym współudziale nas kobiet 
odbudowuje się kraj ze zniszczeń wojen 
nych, powstają nowe poważne materiał 
ne wartości, budujemy nowego człowie­
ka przez uprzystępnienie zdobyczy nau­
ki i kultury każdej jednostce. Celem 
codziennego naszego wysiłku to tworze­
nie takiej rzeczywistości, która każde­
mu człowiekowi da możność pięknego, 
pełnego życia. 

Wielkanoc - to święto Zmartwych­
wstania, święto będące s~bolem afir­
macji życia. W imię tych praw i spraw 
które życie reprezentują, będziemy pra­
cować nad zrealizowaniem tych warto­
ści, które jednostkom i społeczeńst"«.vu 
dają największe możliwości rozwoju. 

Rada Kobieca 
W dniu 1 kwietnia odbyło się w OK 

ZZ zebranie Rady Kobiecej, w której 
wzięły udział przedstawicielki poszcze­
gólnych związków. Na zebraniu omawia 
no konieczność upowszechnienia zasad 
spółdzielczości wśród kobiet oraz w 
związku z zbliżającymi się wyborami do 
Rad Zakładowych konieczność wzmoże­
nia w nich reprezentacji kobiet. Poza­
tem ustalono, że nad akcją kolonii i pół­
kolonii musi pewną opiekę roztoczyć w 
imię interesów dzieci i matek Rada Ko­
bieca przy OKZZ. Na zebraniu uchwa­
lono powierzyć obowiązki wice-prze­
wodniczącej Rady Kobiecej ob. St. Ba­
derowej, przewodniczącej SOLK celem 
związania i zazębienia prac instytucji 
działających na terenie kobiecym 
SOLK. Jako cel działania na najbliższą 
metę przyjęto konieczność propagowa­
nia wśród kobiet-robotnic wzięcia przez 
nie udziału w akcji ogródków działko-

ch. 

Firma Bukowski S-ka 
uL Piotrkowska 67 

Sprzedaż gdanterii, konfekcji i 
manufaktury. Poleca swe towary. 

Wielki wybór! 

bliskim radosnym nastroju - zadecyduje 
pogodny wasz uśmiech i nastrój 

O udział kobiet w Radach Zakładowych 
Zbliżają się wybory do Rad Zakłado-1 dowych jest sprawą, o której konieczno Są o tej słuszności. przekonani zaró~o' 

wych. ści i słuszności trudno nawet kogokol- mężczyźni, jak i kobiety. Zadecydu3e 
Zapewnienie należytej w nich repre- wiek przekonywać. gdyż zarówno Związ tu więc aktywność kobiet w akcji wy­

zentacji kobietom było jednym z tema- ki Zawodowe, jak i dyrekcje fabryk, jak borczej i w pracy społecznej. 
tów odbytych parę dni temu obrad Ra- wreszcie i załogi fabryczne o konieczno- W ciągu ub. roku obserwuj~my st~le 
dy Kobiece:i przy OKZZ w Łodzi. ści udziału kobiet w pracach Rad Za- wzrastający procentowy udz1at ~ob1et 
· Wprowadzenie kobiet do Rad Zakła- kładowych są głęboko przeświadczone. w Radach Zakładowych. W niektorych 

u1111111111:11111111111111111111:1111 111111111111111111111111111111 11111·111111111111111111 1rn1111m111111111111111111111111111•11111111·11111111111111111111111n111111111m1 11111111111 11:1111•11111111111:11111:11:11111f!1 :1m"•·'•·•:rn :·1·11·111111111111 działach, jak w przemyśle pończ?szni-

J k d e e czo-dziewiarskim kobiety ma]ą w a Z I C• s' w I ę I a swych rękach już 40 procent mandatów 
w ·Radach Zakładowych. Cyfry t~ )ed­

. . nak powinny stale rosnąć i stanow1c od­święta - to dwa. dni oderw~ia się I ~aj~ć~. ~ykorzy.staj:ny na ~r~e<:zytam~ bicie rzeczyWistego stosunku zatrudnio­
?d kołowrotka. codziennych za]ęc. Jak Jak1e]s i!lteres~JąC~J ':las ~si~zk1. bądz nych w fabryce robotników mężczyzn i 
)e wykorzystac, by dały nam one ma- przestudiowanm m~es1ęczmkow. hterac- kobiet. Do tei pory istnieją w wielu fa­
ksimum nowych świeżych wrażeń i za- k~-społecznych, ktoryc~ tak. wiele ~ta- brykach tak anormalne stosunki, że in­
pewniły nerwom pewne odprężenie. ~a nam ~o dyspozyc]l kazdy k10sk ter~sy załogi robotniczej składającej 5ię 
Zła tradycja nakazuje nam święta Wiel ~liczny; ZaJrZYJI?Y. do sal wystawowyc~ w blisko 100 procentach z kobiet, repre 
kanocne spędzić w kręgu nakrytego sto- i mu.zeow. YJ'ymes1ei:ny z mch naukę i zentują nieliczni zatrudnieni w zakła­
łu. Przyjmujemy gości u siebie, karmi- pr;;;;yJe~n?śc; W czasie !lormalnego ty~ dzie pracy mężczyźni. 
my ich mięsem, słodyczami i alkoholem, dnia za)ęc me dysp9nuJ~my pr;Zew8:zn~~ Te anomalie powinny zniknąć intere-
odwiedzamy bliskich, znajomych, po- czasem na to, by moc większą Jego ilosc k b. t . h · f b k' h 

0 wtarzaj1ąc ten sam ceremoniał da capo na oglądanie eksponatów poświęcić. sy . 0 ie . pracuJ~cyc w .a ry ac m -
al fine. Te same rozmowy, te sam·~ te- Pamiętajmy w czasie dni świątecz- gą l powinny .by~ przez me. reprezent~­
maty poruszane w dyskusjach, poziom nych o jednym - mają one dać odprę- wane. ~ag.adn1ema bytowe Jak ws~elk1e 
ich uwarunkowany jest wyłącznie więk żenie naszym nerwom i odpoczynek. zagadmema wchodzące w zakres msty­
szą lub mniejszą ilością 'ny-pitego alko- Nie znajdziemy nowych wrażeń ani od- tucji opieki nad matką i dzieckiem, 
holu. Z tą stereotypową sztampą wyko- poczynku w zadymionych mieszkaniach, wszelkie udogodnienia idące po linii 
rzystywania dni świątecznych najwyż- przeciążając żołądki j.adłem i rujnując ułatwienia warunków pracy kobiecie -
szy czas już skończyć. system ?-er'.'l"owy spozytym alkoholem. mogą zostać prędzej i lepiej rozwiązane, 

Ustala się bowiem wiosna, ciepłe pro- Czas .na)wyzszy, by dotych<:zasowe tra- gdy w rękach kobiet znajdą się manda 
mienie wiosenne~o słońca wykorzystaj- dycy)ne, lecz bardzo prymitywne for- · • · 
my na spacerze w parkach, zajrzyjmy my spędzania świąt wielkanocnych podl ty. cz~onkow Rad Zakład?wych. Zr.ozu­
do naszego Zoo, wyjedźmy do podmiej- nieść na cokolwiek wyższy poziom w m1e1me tych a~raw pow~n'll? nas,tąp1ć w 
skich zalesionych terenów. święta, któ- imię interesu ich podmiotu - czło- s~erega~h kobret robotnic 1 hyc przez 
re nam ofiarują tyle czasu wolnego od wieka. me realizowane. 

Dzieci śródmieścia pod dobrą opieką 
Pierwsze przedszkola rejonowe, jakie 

otworzyło Robotnicze Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci w Łodzi, przeznaczone 
były wyłącznie "dla dzieci robotniczych 
i dlatego siłą rzeczy miejscem ich były 
dzielnice miasta zamieszkałe przez ro­
botników. Cel przyświecał im jeden, 
aby w stosunkowo najcięższych warun­
kach znajdujące się matki miały pełne 
poczucie zaufania co się dzieje z dziec­
kiem w godzinach ich pracy. 

Oba przedszkola RTPD, jedno na 
Zgierskiej , drugie na Kozinach spro­
stało w zupełności zadaniom, jakie na 
nie nałożono. Nie ma chyba w tej chwili 
na Bałutach instytucji cieszącej się 
większą popularnością niż oba przed­
szkola i to jest najlepszym dowodem 

faktu, że były potrzebne i swój cel speł­
niły. 

Sródmieście Łodzi, dzielnica najmniej 
zamieszkała przez ludność robotniczą, 
wydawałoby się, ze nie odczuwa tak sil­
nie potrzeby ośrodka zapewniającego 
dziecku kilkugodzinną opiekę na czas 
nieobecności opiekunów. Rzeczywistość 
jednak niejednokortnie przekracza prze 
widywania i tak stało się i tym razem. 

Gdy po półrocznym istnieniu zwie­
dzamy przedszkole ·w śródmieściu, 
pierwsze, jakie tu prowadzi RTPD mu­
simy stwierdzić, że i tu ono było po­
trzebne. Wychowankowie jego nie tylko 
są dziećmi rodziców-robotników, w po­
łowie stanowią one dzieci inteligencji 
pracującej, w połowie zaś są pochodze­
nia proletariackiego. Pięćdziesięcioro 

Na§ze poradq qospodar~ze 

dziewięcioro dzieci znalazło tu doskona­
łe warunki mieszkaniowe, pożywne i 
smaczne odżywienie i troskliwą opiekę 
przez osiem godzin dziennie. Pieczoło­
wita opieka lekarska, wielogodzinne spa 
cery w parku w dni cieplejsze, wygodny 
odpoczynek w gronie rówieśników gwa­
rantują małym V1.-ychowankom spędze­
dzenie czasu pożytecznie i wesoło. 

Druga część pomieszczenia kończy 
swe przygotowania na otwarcie_żłobka. 
Urządzony nowocześnie i POElysłowo 
otwarty zostanie w dniach najbliższych. 
Obie tak ważne placówki jedyne tego 
rodzaju w śródmieściu długo i z niecier­
pliwością oczekiwane, dają raz jeszcze 
dowód aktywnej i celowej opieki, jaką 
roztacza RTPD nad dziećmi Łodzi. 

J prz gotować stół Wielkanocny 
Tradycja przekazała nam legendar­

ną opowieść o zastawach stołu wielka­
nocnego, które dziś wydają się nam 
anachronizmem. 

Obecnie do rozwiązania problemu 
„święcone" podchodzimy w pierwszym 
rzędzie od strony naszych możliwości 
budżetowych jak i od strony oszczęd­
nef.o gospodarowania pracą i trudem 

gospodyń. Jeśli dzięki ekwilibrystyce 
budżetowe.", a często i pewnej lekko­
myślności mamy naszykowane pewne 
zapasy jedzenia na święta w dornu to 
nawet przy ich najskromniejszych ilo­
ściach nie jest rzeczą trudną prz11goto­
wanie stołu wielkanocnego. Jeśli dys­
ponujemy chlebem, kawałki~~ kie~ba­
sy, jakąkolwiek ::,łodką bułką i Jajami -

rodzaj zaimprowizowanego przez nas do 
śniadania wielkanocnego nakrycia -
wynagrodzi nam przyjemnością natury 
estetycznej, słaba pozycję rozkoszy sma 
kowych. 

Akcesoriami tradycyjnego nakrycia 
stołu wielkanocnego to zwykle biały 
obrus steoretypowy, cukrzany baranek, 
zieleń, malowane jajka. 

Nic nie stoi na przeszkodzie, by od­
stąpić od tej tradycji i szukać własnych 
kolorystycznych rozwiązań w dekoracji 
stołu wielkanocnego. Baśki, pierwsze 
wiosenne kwiatki, wstążeczki, różno­
barwność lub jednokolorowość jaj wiel­
kanocnych - to tworzywa, z których 
powstać może pięknie nakryty stół 
wielkanocny. Improwizacja, której de­
koracyjnym a jadalnym uzupełnieniem 
będą wędliny, niewielkie ilości ciasta 

Ani rozsądek, ani mozliwości budże­
towe nie pozwalają nam czynienia ja­
kichś nadzwyczajnych przygotowań 
świątecznych. 

Przygotowujemy na święta tę samą 
ilość żywności dla naszych domowni­
ków co normalnie, zmieniamy cokol­
wiek dobór potraw. Dążymy do szczędza. 
nia sobie zbytecznej dodatkowej pracy 
w czasie świąt - gdyż nie zapominaj­
my o jednym ·najważniejszym, święta są 

. po to, by w i.eh czasie wypocząć i spę­
dzić· wśród najbliższych mile czas, pa­
miętając zaróvmo o ich jak i o naszej 
przyjemności: 
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ĘT A NA WESOJE;(()) 
.lerzq Zającz"o1t1•"' 

Ś\VIĘCO.NE 
U Tupalskiego na 
znajome zeszły się 

święconym 
persony. 

Rzeźnik. co sklep ma naprzeciwko, 
właściciel knajpy „CIE MNE PIWKO", 

krawiec, co chwali 
(bo mówi: „Szycie to 

sobie szycie 
Jest ży'Cie1", 

jubiler co ma sklep ze złotem 
i nawet piekarz przybył potem 

(ten, na którego tak narzekasz, 
tak, tak, ten twól znajomy piekarz.) 

I jeszcze ci i Jeszcze tamci, 
a każdy miał spodenki w kancik. 

'A: kaidy miał krawacik w groszki 
i uśmiech . zdrowy i beztroski. 

2yczenia kaidy wchodząc składał 
I przy święconym sobie siadał. 

Potem la)eczkiem się dzielili, 
potem znów ledll, potem pili. 

Szyneczka... nóżki~:: schab bez kości. •• 
Fetował pan Tupalski goścL 

„Nóżki 
„Nima 

poematl". „Wódzia - prlmal" 
jak u nasz~ panie, nimal" 

„Swięta się często u nasz robU„ 
„Tradycfa:. panlel Człek zmobll 

„Futro się kupi. Kupi kilim!" 
„Cykl Szkoda gadać, zarobłllml" 

„Daj Boże zdrowie. Cykl Sąsiedzlel 
Było nie było, się nam wiedzie!" 

„Było nie było jakoś i~zlet 
To był ncmrawde Wi elkl Tydzleńl'' 

• 

lłntonl Panewka 

Tani 
Alojzy Dybek siedział przy stole i ob 

serwował z niepokojem żonę. Czerwona 
na twarzy, rozczochrana uwijała się po 
izbie, potrącając sprzęty i mrucząc pod 
nosem przekleństwa. 

- Co się stało? - zapytał nieśmiało 
Alojzy. 

- Co się stało? - warknęła Dybko­
wa. - Nie wiesz? Święta nadchodzą. 

Dybek uśmiecnnął się niewinnie. 
- Wiadomo, że nadchodzą - rzekł. 

- Co rok nadchodzą. Żadna niespodzian 
ka. Nie rozumiem, ~zego ty właściwie 
chcesz od świąt? 

- Od świąt, nic nie chcę - odparła 
ze złością Dybkowa. - Od ciebie chcę. 
Pieniędzy! 

Alojzy wzruszył ramionami. Ruch ten 
doprowadził Dybkową do jeszcze więk­
Nej pasji. 

- Otóż to! - zawołała. - Ruszać ra 

• 
Swięla 
mionka~i to potrafisz, ale żeby ruszyć 
głową i zarobić na święcone - to męźu­
sia nie ma! Dla ciebie wesoły dzień, a 
dla mnie... 

/ 

Tu zaczęła z przejęciem wyliczać kosz 
ty mąki, jaj , masła, cukru, mięsa itd. 

- Sam powiedz - kończyła z wrza­
skiem - czy mogę się cieszyć na takie 
święta? Przecież ani mowy, żeby je po 
chrześcijańsku urządzić. 

- Hm, to nie urządzaj - zauważył 
ostrożnie Dybek, patrząc z trwogą na 
żonę. 

Ku jego zdumieniu (spodziewał się, że 
na uwagę zareaguje nowym atakiem 
wściekłości) - Dybkowa uspokoiła się 
odrazu, a nawet - uśmiechnęła. 

- Masz rację, stary - oświadczyła 
pogodnie. - Nie ma sensu wykoszto­
wywać się na święta.„ 

To I OH'O 

Przygotowania. przed.świąteczne 
Zastanawiała mnie kiedyś dysproporcja, ja- dotkliwie p'otłukłem się. Jadzia powiedziało, 

ko zawsze cechuje długiP, przygotowania do że to nic i do świąt się wygoi. 
wszelkiego rodzaju świąt, które z.wvkle nie- We środę trzepałem kozetkę i dywany. 
współmiern:e do tych przygotowań krótb W czwart.sk drutowaliśmy podłogę - fo 
trwają. znaczy - drutowałem ja, bo żona i jej mama 

Dysproporcję tę szczególnie bolsśnie od- objęły nad pracą nadzór techniczny. W piątek 
czułem na własnej skórze, gdym od niespełna na wpół zgięty gniotłem· ciasto. Kapał w .iie 
roku zaawansował do roli t. zw. gło.wy domu. słony mój pot, a w gardle bu_lgotały gorzkie 
Jako głowa domu, składającego się z dwóch I słowa protestu. W sobotę już płakałem -
osób - żony i mnie - zostałem po raz oisr. tarłem chrzan, bo wedle słów Jadzi, to ja p-0 

wszy w mym życiu wc:ągnięty w wir akcji I roku małżeństwo jestem najlepszy do chrzanu. 
przedświąt.scznej w rozmiarach nie przehc- • .„Pod koniec dnia przedświątecznego po­
czających ogniska domowego, które jednak I jąłem cały sens tych wyczsrpujq.cych przygo­
przed oba.cnymi świętami Wielleej Nocy przy i towań: 
brało rozmiary sporego piekła. - I Gdyby nie te porządki przedświąte~z.1e, sa-

Zaczęło się od świątecznych porządków. I me święta wisie straciły by na swym uroku. 
W pierwszy pon'.sdziolek przed święt;:imi Wiei I Nigdy - nawet w latach pacholęcych r1ie 
kiej Nocy odbyło się u nas tradycyjne przed- I tęskniłem tak do świąt Wiell<'.iej Nocy, jak wło 

· świąteczne pranie. Z polecenia mamy mojej I śnie w tę przedświąteczną sobotę, spędzo,1ą 
żony poruczona mi została funkcja obsłużP,n:c l przy tarciu chrzan1'. SwiEito bowiem w mej wy 
diabelskiego aparatu, który potocznie zwie się obraźni wyrosły do symbolu odpoczynku, Ctl'J 

wyżymaczką. Danym mi było przekO!'lać się, · su wolnego od drutowania podłogi czy spida 
jak . wyczsrpującą jest to praca, szc?.e- nia z drabiny przy okurzaniu mieszkania. 
gólnie gdy mama mojej żony dołączyła d0 I gdy tak obolały położę się na kanapie i 
wspólnego prania i - nisstety - wyżymania przeleżę cole święta odpoczywając po trv­
bieliznę swoją i swych trzech córek, siós~~ mo dach akcji przedświąte<:zn.'3j - podziwiać bę­
jej Jadzi. We wtorek otrzymałem bardziej u- dę przemyślność ludzką, która. podnios~::: urok 
rozmaiconą funkcję - ścierałem pajęczyną i i praktyczną wartość Swiąt · Wi~lki.<:1j Nocy 
kurz'3, które od Bożego Narodzenia grubą przez poprzedzenie ich świątecznymi oorząd­
powłoką pokryły nosze gniazdko. Przy oczysz kami. 
czaniu tego gniazdka spadłem z drabiny i (Dz) 
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Tadeusz S•nielińsld 

Pochwała baby 
Nie wypowie Język słaby 
Zalet wielkanocnel baby. 

Le,źy sobie na obrusie, 
Le!ąc, milczy niby trusia. 

Nie plotkuJe i Die ględzi -
Język nigdy leJ nie swędzi. 

Możesz te! być pewnym z g6ry. 
2e nie zrobi~ć awantury. 

Choć nietrzeźwy wrócisz całkiem, 
Nie pogrozi nigdy walkiem. ~· 

Nie podrapie ci te! twarzy. 
Gdyś za dużo wydał z gaży. 

Chociaż wiosna świat osusza, ~· 
Baba nie chce kapelusza, · ł 

Ni kostiumu z czystel wełny 
Choć Już sezon w całej pełni. 

Nie chce wódki, anl wina, 
Nie napiera się do kina.-

I nie łazi po dancingach, 
Nie zna głupawego swinga -

Jednym słowem, bez uroku, 
Masz z nlą zawsze święty spok61. 

Mając cnoty te w pamięci -
Słusznie. że Ją człowiek święci. 

- Jakto! - podskoczył Dybek nie­
mile zdziwiony. - A tradycja? 

- Nie martw się. Mam pomysł: i tra 
dycji i żołądkowi stanie się zadość! 

• • • 
Hipolit Sielawka otworzył drzwi od 

mieszkania, spojrzał i chciał się cofnąć. 
Za póżno! 

- Właź, właź, stary cymbale - roz­
legł się głos żony. - Przyniosłeś? 

- Niewiele - bąknął Hipolit. 
- Niewiele? - krzyknęła Sielawko-

wa. - No, to palec będziesz lizał w 
święta. Masz pojęcie, jakiego Alleluja 
urządzili sklepikarze? 

- Mam - odparł Sielawka. - Ow-
szem, widziałem ceny ... 

- Widziałeś i - nic? 
- Nic. 
- Ha, jak nic - orzekła Hipolito 

wa - to świąt nie będzie. Nie będę się 
zadłużała. Tobie się nie chce starać o pie 
niądze .. 

- Ależ, kochana, robię, co mogę. 
Zresztą co za sens się wykosztowywać 
na święcone, kiedy tak i tak możemy je 

Rys. Zbigniew Kiulin 
- Litościwa osobo, nie jadłem od 

tygodnia.„ 
- Nie jedliście od tygodnia? To bar­

dzo dobrze, mój człowieku, będziecie 
mieli lepszy apetyt na święta„. 
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I ji Plotrkowsk:z 10!', m. B. Tel. 276·11 i 
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spędzić zgodnie ze staropolskim zwy­
czaj em, a tanio i dobrze.„ 

Sielawkowa spojrzała zdumiona na 
męża. . 
.- Zwariowałeś? - spytała. 
- Nie - odparł z uśmiechem. - Sa­

ma zobaczysz„. . "' . 
Piękie i wesoło było w Wielką· Sobo­

ttę. Rodzina Dybk6w wsiadała do pocią 
gu Łódź-Wrocław. 

- No, i co? - rzekła dumnie Dybk"­
wa do męża. - Nie genialny pomysł? 
Nie wydaliśmy grosza, a święta spędzi­
my nienajgorzej. I jeszcze się przeje­
dziemy do ładnej miejscowości, dzieciar 
nią sobie użyje. Sielawkowie są tacy 
serdeczni... 

• • • 
Pociąg wrocławski dojeżdżał do Ło-

dzi. Sielawka, stojąc w oknie wagonu, 
powiedział z przechwałką do zony: 

- To był dobry pomysł. Wydało się 
wprawdzie parę złotych na bilet, ale za · 
to ma się w perspektywie bezpłatae 
świę.ta u tak gościnnych ludzi jak Dy'IJ.. 
kow1e ... 
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ADRIA (ul. Marsz. Stalina - Główno} 
„RYW AL JEGO KROLEWSKIEJ MOSCI" 

BAŁTYK (ut. Narutowicza 20) 
„MARSYLIA!l-IKA'' 

BAJKA (ul. f.fandszk~ska 31) 
„TĘCZA'' 

GDYNIA (ut Doszyńsklega 2) 
PAWEŁ I GAWEŁ 

HEL (ut. Legionów. 2-4) 
„El VIRA MA Dl GAN" 

MUZA (Ruda Pabianicka) 
„PODRZu:TEK'' 

OSWIATOWE (ul. Rzgowska 9-4) 
NIECZYNNE 

POŁONIA (ul. Piotrkowska 87) 
„KOBIET A SAMA" 

PRZEOWIOśNIE (ul. Żeromskiego 7.4-78) 
„ROBERT i BERTRAND" 

ROBOTNIK (ul. Kilińskiego 1'8} 
„ZDRADZIECKA KULA'' 

RO.MA (ul. Rzgowska 841 
„ZAKAZANE P.IOSENKI" 

REKORD (ul. Rzgowska 2) 
„KLATKA SŁOWICZA'' 

STYLOWY, (ul. Kilińskiego 123) 
PAWEŁ I GAWEŁ 

SWIT !Ba!ucki Rynek 5) 
„SZĄLONY LOTNIK'' 

fATRY ful. Sienkiewicza .40). 
„NIEUSTRASZENI'' 

TĘCZA (ul. Piotrkowska 108) 
„ROBERT i BERTRAND" 

WISŁA (ul. Daszyńskiego 1) 
„RYWAL JEGO KROLEWSKIEJ MOSCI" 

WŁóKNIARZ (ul. Zawadzka 6) 
„BOLEK ; LOl.EK'' 

WOLNOSC, •(ul. Naplórkowsklego 16) 
„LUDZIE I MANEKINY'' 

GŁOS ROBOTNICZ~ 

Zawladontienie 
W zwiozku z ;:arządzf'ni("m Mini~l.;!rslwa Informacji i Propogandv potwisrdzom'm 
przez Centralny Urząd Piona.wanie, Okręgowy Zarzqd Kin w Łodzi w p rowadza i 
dni'!lm 6 k.wietni:i 1947 r. nostęp'Jjqce ceny biletów w ki-nach łódzkich: 

loże zł. 120.-
1 mieisca 105.-

11 85.-
"rn ,. „ 70.-

!!llgowe bilety dla mlodzisży, Wojs:<a oraz członków lw. Zowod.: 
I mi'3jsca zł. 35.-

11 25.-
llr " " 20.-

DYREKCJA OKRĘGOWA ZARZĄDU KIN 
W ŁODZI 

Nt. 95 

Ylieści z kra h• 
MOGlł.A - KOPIEC POWSL'ANIE OBOK 

ICBEi."VlATORIUM NA MAJDANKU 

N-a zebraniu Towarzystwa Prz~1aciół Opie· 
ki;._ nad "Majdankiem, w którym wzięli udział 
przedstawiciele Zwiqzku b. Więźniów Politycz 
nych, PCK, organizacji młodzieżowych oraz 
instytucji społecznych postanowiono znajdują 
ce się w pobliżu obozu 1.300 m sześc. kości 
i prochów ze spalonych zwłok b. więznióv1 
Majdanka, przewieźć na plac obok krema. 

-~,-----------=1 torium gdzie wybudowana będzie mogiła -Potrzebni· natychmi·ast kopiec. w p rzeniesieniu prochów i szczqt-
. ków kości weźmie udział młodzież szkolu~ 

Ks~~gowy bilons!sta do księf:!OWości finansowej, oraz członkowie organlzacii młodzieżowych 
Ks1ęg<J.wy do ksręg·o.wości materiało wej, - ZWM, ZHP, WICI i OM TUR. 
Racnmistrze produkcyjni, 
D.~'<~rze na roboty dachowo-pJ;:owe (remo nt dach6wl. 36.000 GOSPODARSTW CZEKA NA OS.ADNI· 
Szklarz - na szklenie sz"ldów, 
Murarz - na tynkowcnie i napr•:ivię murów, KOW LUBELSZCZTZHY 
Malarz - na roboty klejowe i oleh1e, Wojewódzki oddział PUR w Lublinie Ciys-
Stolarz ponuje na terenie powicrtów: hrubieszowskie. 
Bk::charz na reperacje . fabry:::„re go, wlodo:wskiego, tomaszowskiego ponad 
lłEFLEKT·UJEMY. TYLKO NA SIŁY WYKWALIFIKOWANE. 36 tysiacami gospodarstw o powierzchni po-
Zgtaszać sie;: Państwowe Zakłady P rzemyslu Jedwobniczo - Ga lonteryjn e90 Nr. l nad 200 tys. ha. (pozostałymi po repatriacji 
Łódź. ul. Kilińskiego ' Nr. 102 !Vv'ydz';ił Persona lny). ludności ukraińskiej), która w biezqcym roku 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1 zostanie obsadzona przez osadników z Lu· 
belszczyzny. 

Dziś i iutro dnia 6 bm. Teatr nieczy~ ny 
W poniedzialek dnia 7 bm. 2 prz'3ds tawienia komedii Hennequina Vebera p.t. 

,,PANI PREZESOWA'' 
·z udziałem całego zespoł u „SYRENY''. 

Pocz. przedst. o godz. '16,30 i 19,30, t.~! kasy 272-70. . 

Poważn~ Instytucja 
poszukuje 

na stanowisko Dyrektora Fabryki Meto­
lowei inżyni.c;ra-mechoniko z praktyką 
warsztatową oraz Kierownika Wydziału ZACHETA (ul. Ząier~kn 28) 

„ZAKAZANE PIOSENKI'' 
POLECA SIĘ NA S~IĘTA Srebro kupui.·emy Zaopatrze nia, majstra i śl usarzy norz~-

~ dziowych na Dolny Sląsk. 

k "d · Mieszkanie zapewnion e. TEATR KAMERAtNY DOMU żOŁNIEP-ZA 
(ut. Daszyńskiego 34) 

Dziś dwa przedstawienia sziuki amery­
kańskiej T. W1ll:ams'a 

wszelki.:: wyroby cuk:ier~icze. za­
jące i baranki. oraz różne wyroby 

z czekolady 

w r.z e3 postaci i W każdej ilości I Na miejscu poszukujemy: referenta do 
UL. PIOTRI{OWSKA 72 Wydziału Zbytu, pożądane; Liceum Han-

god~ 16 godL 1~15 

„SŻKLANA MENAŻERIA" 
(The Glass Menageriel 

udział biorą: 
Jerzy Duszy11ski. Ireno Ho reckc, JarnJSZ 
Jaroń . Zofia Mrozowska . R'lżyseria Er­
win Axer. Dekoracie - Jem Kos/1Jki . 

Firma ANGELEWICZ 
Piofrkowska 61 

· maszyn włókienniczych. Referenta do 
Zegarmistrzowsko-Reperacyjny Wydziału Transportowego. 

BOGUMIŁ KANTOR Oferty wraz z życiorysem składać pod 
i HELENA Z~ELINSKA „Powo~a Instytucja''. 

-------------------------------....J 

Zakład \ dlowe i ogólna znajomość techni::zna 

~~~~H~~•=o: ~1~;.~ R Q BNE \~s-e-~-~-~-i~-~\"""b-li~-o-O-IO-~-z!-sk-!-!:-,r~-\~-:d_zi ..... ć_ Kasa czynna od lD-ej, lei. 123.02 

Teatr ~ll"'l"ka ,. rztuka PR.,.,rOWNIA FU I do porządku zapłon oświetlenia i sy"'-• , -. ~~~.<. yr . ca rody <:rnbularoryjne i domowe leka rzy saecja. .n..... TE , Maxian Sabat " 
\. ' • 1· p · 10 1 PIO nalizacię. Wykonać to możecL'.l w firmi~ PA~STWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO istov,1. h:10 izy rzy1ącia - 9. tel. 2i6-48: TRKOWSKA 92, m: 67, tel: 216-54 

W drugim ~;;;u ~wtąt 7 blietn.ia br . i dni Or. KOWALSKI - M!EC-ZYStAW soec chorób NAPRAWA radioodbiorników wszelkk:h typów, „ELSAM'• żwirki 7
· 

ncstęp.iych .. P2'1~:1:·~wy Te.:Jtr Wo1:-ka Po_ls'. ~e- we.„'łrV-<l'l'/fh ·i s\.·"er~v<:h Al. l Mr:iio 3. Prz,•i- 'T'::i"taż nowych, dorcbicnie fal krótkich. Pod 
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o nieb'.s:;kich mi dolach". klegn rodza1u meble wysc1el~n~ 1~k taocz::i~.y. lOKA~_u . fobrycz.nego no pctrierze ,dl. 2_0' m. wać do Poste runku M.O, w łe.czycy. 
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TEATR Mł:.ODZ~1EżY 1 D?IECIĘCY jemy szybko po cenach kalku!acvjnvch Dy. wynagrodzę . O ferty sub „Chemio'.'. 
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